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| Zgon WW incentego Pola. 
zoz narodowy, Wincenty Pol. 


Zgasł uam najserdeczniejszy wies 


mość napełni żałobą całą Polskę. 


Jak ona szeroką i długą, od Odry do Dniepru, 
cała ta ziemia opłakisać będzie śpiewaka swojego ! Pol był $piewakiem pol- 
skiej ziemi — 00 jej jedność, on jej piękność opiewał! Nikt więcej 
niego wznioślej i szczytniej jej 


| nie kochał tej ziemi, nikt też od 
| oblicza w poezji nie oddał ! 


Jeniusz jego odgadywał wszystkie piękności tej ziemi i wszystkie wła- 
| ściwości ducha narodu, który tę ziemię zamieszkuje. _ ' 
wnał w zrozumieniu myśli, jaka spoczywa W obyczaju i w przeszłości naszego 


| narodu, nikt strojniej, nikt wdzięczniej od niego nie rozbrzmiewał jego sławy. 
oraz ta forma przysłowiowa, 
była tak nienaśladowaną, tak oryginalną 
i tak polską — że nie bardziej oryginalnego i polskiego nie posiada nasza 
Zamknął on całą tradycję narodu w piersi swojej, 1 z niej snuł $ 
Grał zaś na nich pieśni nieśiniertelne, § 
które życie dają 1 dawać je będą po wszystkie czasy, dopóki turnie py 
fale Bałtyku uderzać będą o brzegi 


Ton i język jego poezji, 
do śpiewu i do rycia na marmurze, 


literatura. 

złote nici na struny 

pieśni, yoi i 

tatrzańskie Śniegiem okrywać Się A 

i bursztynowe. 

Wielką 

snucie z tradycyj 
szłych pokoleń. 

Polski pojął, ale 


lutni swojej. 


Cześć mu! U: 
niechaj Się wszystkie 


d. 4. grudnia. 


Lwów 
(Zamachy na autonomię powiatową.) 
3 Dn. 30. z. m. odczytał w Sejmie Czer- 
niowieckim p. Stokera sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego względem zniesienia reprezen- 
tacyj powiatowych ustawą Z 
` d. 12. listopada 1869 wprowadzonych. Zło- 
żony z najszaleńszych centralistów _ Wydział 
krajowy, który urzędowo nazywa Się 
wińskim, choćby mógł zwać się dolno RU 
jackim, przytacza całą litanię grzech pa s łe 
reprezentacyj powiatowych, które sg l 
pochodzą ze sfałszo Wania autonomii, o nie 
. dano jej władzy wykouawczej, a starostwa 
| pow. jak u nas za p. Possingera z umysłu 
tamują działalność władz autonomicznych, 
czego jednak sprawozdanie Wydziału a 
wiście nie podnosi — ad e 
owia : - 
Ue r na czele. „Oto, P keit: F 
ne były przez organa. które w połowie nie 
h in, ale od obcych Żywiołów 
| poc odzą z gmin, ' | a 
Temi zaś obcemi żywiołami są obszary 
dworskie, choć ich sprawozdanie nie wymie- 
nia, te zaś obszary dworskie mają serce dla 
z kraju i czują potrzeby jego, 1 dlatego z całą 
energią walczą przeciw upiorowi ceutralizmu 
teutońsko-semickiego, ku czemu jedynem o- 
| becnie polem są tam Rady i Wydziały powiato- 
| we. To już oczywiście zbrodnia, której cen- 
| tralizm przebaczyć nie może. Drugim isto- 
| tnym powodem wniosku jest, co piai- 
Blatty wyjawiają, zamiar oddania całej Bu- 
| kowiny w ręce Niemców. 

Koniec sprawozdania kończy się nastę” 
„Sejm raczy uchwalić 
zniesienie reprezentacyj powiatowych. ra- 
zie uchwalenia, miałyby zakłady i fundusze 
powiatów przejść pod zarząd Wydziału kra- 
jowego, i miałby być przywrócony zakres 
czynności Wydziału krajowego w sprawach 
gminnych, jaki istniał przed zaprowadzeniem 
reprezentacyj powiatowych.* 

Tegoż samego dnia w sejmie pragskim 
postawił dr. Lumbe podobny wniosek: „Po: 
] nieważ przy wykonywaniu ustawy z r. 1864 


| pującym wnioskiem : 


o reprezentaćjach powiatowych rozmaite o- 


kezały się braki, raczy sejm uchwalić : Wzy- 


wej © się c. kr. rząd, aby jeszcze w tej sesji 
KO sejmowej przedłożył wniosek o zmianie usta- 


Wwy o reprezentacjach powiatowych.“ Nie cho- 
dzi tu zatem jak bukowińskiej klice centra- 
istycznej o zupełne zwinięcie reprezentacyj 
Powiatowych, ale o zmianę. O jaką? — wy. 
aŚnia artykuł ministerjalnej Starej Pressy : 
„Należałoby  zwichnąć agitacje i demon- 
Stracje w ten sposób, iżby prezesem reprezen- 
tacji pow. był każdoczesny c. k. starosta 
Dow., ale tylko w okolicach czeskich, by 
Butonomja ustawowierczych powiatów nie u- 
Cierpiała I nie trzeba tego w ustawie wprost 
Wypowiajać ; wystarczy postanowić ową zmia- 
ne na ten wypadek, Bdyby reprezentacja po- 
latowa trwały Opór (centralistom) stawiała. * 
Nie koniec na tym cyhizmie ohydnym 
pqarzedowym. Rząd sam R ELA na 
szedłoży wniosku, a nie pouejmo- 

|» przedłożyć tego koryfenszów. p 
Pnu praoskiego: owszem: W klubie Hanisch, 
Yzeciwni. A więc wniesienie 1 motywowanie 
Śruczono mizernemu dr. Lumbemu. Wniósł 
tywował, ale jak? Oto np. „Mamy dwo- 
čie reprezentacje pow., dobre i złe. Jeżeli 
e tamują albo nawet niweczą czynność 


się tego żaden Z 


W m 


dnia 2. grudnia w Krakowie o godzinie 3 po poładnin. 


zasługą a dowodem siły boskiej w jego natchnieniu, 

polskich tych prawd, które niemi pozostaną 1 dla przy- 4, 
Ideał Polski świecił w jego duszy, WIĘC nietylko przeszłość kę 
i przeczuł przyszłość Polski. 1 l 
siński, jak Słowacki był prorokiem zmartwychwstania Polski, 
Polskę szanując, dla nowej w swych pieśniach drogi wskazywał. 
Cześć od wszystkich serc, 
czoła żałobnie pochylą na wiadomość o jego śmierci ! 


tła i nauki w kraju, kiedy właśnie Z pomi- 
nięciem wielu iunych spraw, także nie mniej 
ważnych, poświęcamy resztę drogiego czasu 
wypracowaniu tej ustawy, która nakoniec mó 
położyć silny fundameat oświacie ludowej, 
zdaje mi się, że nie znajdzie się wielu człon- 
ków tego Wys. Zgromadzenia, którzyby 53- 
dzili, że byłaby to chwila właściwa żebyśmy 
przykładając rękę do tego aby zapalić świe- 
cznik nauki, zaraz to Światło chowali pod 
korzec i jak za rzecz, która się mierzy na 
kwarty lub funty, żądali by ten płacił 5 a 
ów 6 centów. Ktoś zarzucił że szkoła kosz- 
tuje, że więc słusznie ten co z niej korzysta . 
powinien zwrócić część nakładu temu który 
na nią łożył. Ale jest wiele innych rzeczy, 
które także kosztują. Wszak każda studzien- 
ka na pastwisku gminy, jeżeli nie wymaga 
wiele kosztów, to zawsze coś pracy kosztuje, 
a gdy przyjdzie spragniony wędrowiec i przy- 
sunie usta swe do niej by się pokrzepić czy 
kto powie mu: Tyś nie tutejszy, chcesz się 
wody napić to dawaj 3 grosze A potem się 
napijesz. Nauka w tym rozmiar:e jak ją 
daje szkoła ludowa, jest tak potrzebna jak 
spragnionemu woda, Może być że się oba- 
wiano wielkiego naciska do tych szkół miej- 
scowych, i wiemy żę w innych krajach pod- 
noszono wzgląd, który może mieć pewien 
pozór za sobą tam gdzie jest wielki ruch 
ludności przemysłowej, gdzie jest ludność za- 
robkowa, która się ' przenosi z miejsca na 
miejsce. 5 

, Tam może si yć dzieci nie na- 
leżących do gminy K śni, być przykrem 
dla rodziców, że dzieci przybj57ÓW zabierają 
miejsce ich dzieciom. Ale unas tik me jest, 
u nas ludność trzyma się siedziby, u nas te- 
go ruchu przemysłowego niemż- Jeśliby na- 
reszcie wśród tej wiejskiej szkoły usiadło 
obce dziecię i chciało także skorzystać z te- 
go światła, które się tam rozdziela, to mnie 
się zdaje, Że gromadzie to wcale przykro nie 
będzie, a Bóg jej to odpłaci. — Dlatego 
wnoszę aby z tego art. 17. zostawić tylko 
1 ustęp, a mianowicie: Nauka 0 szkołach 
ludowych udziela się bezpłatnie, 2 resztę 
opuścić. 

Poseł Chr ki oświadcza, że 
jakkolwiek jest Sa komisji, obstawać 
musi za zdaniem p, SmarzeWskiego, głównie 
z tego powodu, że mogłyby powstać wątpli- 
wości kto ma płacić a kto nie, szczególniej 
co do klasy służebnej, która zwykle nie na- 
leży do gminy, a dla której uiszczanie opła- 
ty, jakkolwiek drobnej byłoby bardzo u- 
ciążliwe. - 
~ Poseł KrzeczunOWiCz nietylko po- 
piera poprawkę p. Smarzewskiego, ale żąda 
jej rozszerzenia, ze WZEIĘdu prawnego, bo 
często nawet osiedli W, Śminie gospodarze 
nie są do niej przypaleznymi prawnie, cho 
ciaż tam mają posiadłość i płacą podatki. 
ps takich byłoby zupełną niesprawiedliwo- 
cią brać opłatę, Kiedy Od innych się nie 
bierze. Powstałyby Zt4d spory i trudności 
w _niewmałej liczbie. Możnaby A 5 
wiedzieć zamiast „należącyę p e R Bad 
„zamieszkałych w gminie,“ ale a aa LL 
mieszkałych w gminie a chod zieci nieza- 
ły tak mało będzie, że nie „AGC do szko- 
ustanawiać opłaty. Kto o we dla nich 
w innej gminie, to już tam zę płaci podatki 
z której nie korzysta, dlączę ci za szkołę, 
cić dwa razy? "zegozby miał pla- 

Poprawkę p. Smarzewsk; 
oddaje Fo oparcia. Wstają a80 , Marszałek 
co pozwała wróżyć nieochybnę „uj, SZYSCY: 
mo to przemawia za nią ca. a Mi- 
kiewicz i stawia inną Poprawkę aj SZARE” 
dek nieprzyjęcia, poprawkę przyt pray pa; 
i r c 4 skutek tego, że komisja jak ytem, która w 
ręku anticentralistycznym, i Wydziały krajo- świadczył sprawozdawca uma to Z rana 0- 
we w Czechach i na Bukowinie były istotnie | ostatniego ustępu, nawet (ae stylizację 
krajowemi, tak też mogą być jeszcze raz | byé nie może. Pod uwage wziętą 
niemi, a wtedy wnioski te, ustawą już bę- |! Sprawozdawca p. Q 
dace, zwróciłyby się „ Wprost prey centra- | swiadcza, że komisja ze zerkawski o- 
listom. Ale niechaj Się centralizm stanowczo | kość ofiar fukid projektow, edu da wiel 
utrwali przez zaprowadzenie. kę I 48 da na gminy, nie śmiała sna ustawa nakła- 
pośrednich a bierną oposy"ję JZGCĄ 1 Mo- | nienia od opłat dzieci obc Ja awinĆ uwol- 
rawy, to wnioski owe wystąpią jawnie U: Wys. reprezentacja kraju” © - Jeżeli jednak 
wnioski rządowe, i zostaną przyjęte. A dla | tej zasady i usankcjonuje j Przychyli się do 
„jednolitości, dla jedności 1 potęgi państwa komisja z radością wita E * takim razie 
wywrócong bedzie potam RAJ Z powia- W głosowaniu Izba » jaw. i 
towa wszędzie, nawet w ane. myślnie artykuł w stylizacji p gue Jedno- 
go, a mianowicie: P. Smarzewskie- 

Art. 17. Nauka w 
udziela się bezpłatnie. szkołach ludowych 

W skutek przyjęcia tej 
projektu odpada sam 8 Zasady art. 18 
stąpieniem jedna do art. 1 
wniosek sprawozdawcy pow 

Ustęp tego artykułu 
tach szkolnych upada sam Przed 
zaś mówiący o karach zą nie ez się, ustęp, 
do szkoły, zostawiono jeszcz posyłanie dzieci 
dopóki nie zostanie pod tym W zawieszeniu 
wotowaną zasada kar pienjęż względem za- 

Poseł Skrzyński wnosi nych. l 
ostatniego ustępu, podobnież imana stylizację 

Po przemówieniu SPrawozĘ; Grocholski. 
cono stylizację p. Skrzyńskiego 47 odrzu- 
p. Grocholskiego i przyjęto jak * poprawkę 


| 
| 


Umarł 
Smutna ta wiado- 


od morza do morza, 


od niego 
idealnego 


Nikt Polowi nie wyró- 


która się nadaja 


było wy- 


Pol jak Mickiewicz, jak Kra- 
starą więc 


co biją dla piękna i prawdy, i 


c. k. starosty pow., to oczywiście sąd 0 nich 
musi wypaść potępiający. Są niektóre zło- 
żone z samych patrjotów czeskich, a miano- 
wicie w ręku sekretarzy pow. zbiega się Ca- 
ła agitacja czeska. Znajdują się też mężowie, 
którzy od wielu lat byli a po części Są jeszcze 
prezesami Rad i Wydziałów pow., a życzą 
sobie zmian w ustawie powiatowej, więc na 
każdy sposób zmiany te są pożądane. Dla- 
tego zasiągnąwszy opinii kilku posłów, po- 
stanowiłem wnieść rewizję tej ustawy.* Dr. 
Lumbe skłamał tu wierutnie. Nie opinii po- 
słów zasięgał on, ale jak telegramy pragskie 
pism centralistycznych nieostrożnie odkryły, 
dr. Lumbe postawił ten wniosek za namową 
rządu 
i Nam się zdaje, że oba te wnioski, tak 
w Czerniowcach jak w Pradze albo upadną, 
albo nawet na porządek dzienny nie wejdą. 
I wiedział rząd o tem. A więc 0 Co mu 
szło? Najprzód o nowy dla korony dowód 
że kraje żadnej zgoła autonomii nietylko 
krajowej ale nawet powiatowej sobie nie 
życzą, a powtóre, jeśli drngi raz będzie po- 
stawiony ten wniosek, to już nie będzie miał 
szorstkości nowiny, już opinia będzie z nim 
oswojona; powtarzanie doda mu uroku pra- 
wowitości, słuszności, zwłaszcza gdy jest 
przyjemny tym, co mają w ręku władzę wy- 
konawczą. 

Przyjęcie obu wniosków już dzisiaj, by- 
łoby nawet dla centralistów w pewnym ra- 
zie zabójczem, — bo jak już był rząd w 


— —— 


Sprawozdanie sejmowe: 


Posiedzenie XVIII, d. 2. grudnia. 


(Dokończenie. ) 


Posiedzenie otwarte 0 godz. wpół do 8. 
wieczorem. "u 

Na porządku dziennym dalszy ¢i48 zh 
prawy szczegółowej nad ustawą © sę ja 
niu i utrzymywaniu publieznych szkół uty 
wych i obowiązku posyłania do nich dzieci. 
” Do art. 17. zabiera głos: 
P. Smarzewski. W artykule tym 


; j ielkiej i ści, zasa- Art. 15. Do miejscow astępuje : 
występuje kwestja wielkiej doniosłości, ZA3d 10, miej ego fundus 

ja kg w innych krajach była przedmio- | nego należą grunta nadane aa. szkol- 
tem dlugich i obszeruych sporów tj. kwestja | wania szkolne, kapitały, zapisy > zabudo- 


czy nauka W szkełach ludowych ma być u- i darowizny 
dziełana bezpłatnie czy za opłatą. Panowie 
sobie przypominają, że parę lat temu Fran- 
cja zapisała bezpłatność nauki w szkołach 
ludowych na sztandarze swoim i pod tym 
sztandarem długo walczyła. U nas w tej 
chwili sporu nad tym przedmiotem wcale 
byćby nie powinno. W tej chwili kiedy czu- 
jemy wszyscy, ją wiellcą. jest DgirzeRg i 


prywatne. 

Do tego funduszu wpływają : 

a) wszystkie dochody z majątku szkol- 
nego, ATW 

b) ofiary, do których się zobowi 
kiedykolwiek na rzecz Szkoły miejscowej 
gminy, korporacje, instytucje, lub osoby pry- 
watne, jakoteż datki dobrowolne, 


Suru 


jących na utrzymanie nauczycieli. 

Litera c mówiąca 0 karach, za nieposy- 
łanie dzieci do szkoły, zostawiona do póź- 
niejszego zawotowania. |, 

Poseł Grocholski zabiera głos co 
do art. 18 (dawniej 19). Dziękuję przede- 
wszystkiem komisji, że w zmianach, jakie w 
tym artykule zaprowadziła, uwzględniła u- 
wagi, które mowca poczynił w dyskusji 0- 
gólnej. Styliz cję artykułu uważa jednak za 
wadliwą, co dosyć obszernie uzasadnia. 
Wnosi przyjęcie innej stylizacji lub odroeze- 
nie tego artykułu, aby 80 dokładniej zasty- 
lizowała komisja. 

Na wniosek sprawozdawcy marszałek 
zawiesza posiedzenie na 10 minut, ażeby ko- 
misja mogła się zastanowić nad stylizacją p. 
Grocholskiego. k 

Po półgodzinncj przerwie sprawozdawca 
oświadcza. że komisja wziąwszy pod rozwagę 
poprawkę p. Grocholskiego, uznała za Stoso- 
wne art 18 (dawny 19) rozdzielić na dwa 
artykuły i zestylizować w inny sposób, jako 
art.-"18 1 19; y 

W dyskusji nad art. 18 
dnar i stawia poprawkę, Za 
tylko posłów powstaje. 

W głosowaniu przyjęto 
[| stylizacji. ; 

Art. 18. Jeżeli dochody miejscowego 

funduszu szkolnego wymienione W art. 15, 
lit. a, b, e, d, nie wystarczają na opłacenie 
nauczycieli, obowiązana są gmina 1 obszar 
dworski do wnoszenia na ten cel do miej- 
scowego funduszu szkolnego dodatków pie- 
niężnych, a to gmina aż do wysokeści 12,4 
podatków bezpośrednich w gminie opłacanych, 
a obszar dworski przyczynia się do pokrycia 
niedoborów aż do wysokości 4'/, podatków 
bezpośrednich z obszaru opłacanych, każde 
z nich o tyle, o ileby to na mocy dawniej- 
szych zobowiązań, bądź to w naturze, bądź 
też w gotowych pieniądzach na utrzymanie 
nauczyciela już uiszcza, nie dorównało ozna: 
czonym dla niego procentom. 
W każdym jednak razie obszar dworski 
przyczynia się do pokrycia wspomnianego 
niedoboru w trzeciej części tego, do czegoby 
w miarę swych podatków bezpośrednich był 
na mocy ustaw obowiązany, gdyby należał 
do związku gminy miejscowej. 

Dodatki pieniężne od gminy pokrywane 
być mają w taki sam sposób, w jaki się poj 
krywają inne wydatki pieniężue na gminach 
ciążące. 

Bez rozpraw przyjęto w zmienionej przej 
komisję stylizacji: i 

Art. 19. Zasiłku z funduszów szkolnych 
okręgowych a względnie krajowych na po- 
krycie niedoboru w dochodach na utrzyma- 
nie nauczycieli przeznaczonych, Rada miejska 
miejscowa żądać dopiero wtenczas ma prawo, 
gdy wykaże, że to co gmina na ten cel, 
bądź to na mocy dawniejszych zobowiązań 
do corocznych datków w pieniądzach lub w 
naturze, bądź to na mocy niniejszej ustawy, 
wynosi przynajmniej 12%, podatków _ bezpo- 
średnich, a to co „obszar dworski na ten cel, 
bądź to na mocy dawniejszych zobowiązań 
do corocznych datków w. pieniądzach lub w 
naturze, bądź na mocy niniejszej ustawy Już 
opłacają, wynosi przynajmniej 4 prc. podat- 
ków bezpośrednich. "lud i 

Co do tych miast i miasteczek, które 
posiadają własny majątek zakładowy, orzeka 
Rada szkolna okręgowa, a względnie Rada 
szkolna krajowa, po wysłuchaniu zdania Wy- 
działu powiatowego a względnie Wydział 
krajowy, czy i jaki zasiłek ma im być przy 
znany z funduszu szkolnego okręgowego lub 
z funduszu szkolnego krajowego. 

Do art. 20 ks. Lisiewicz stawia popraw- 
ke dążącą do „uczynienia gminom tej satys- 
fakcjie, żeby zawsze wypłacały pensje nau- 
czycielom Po przemówieniu „ sprawozdawcy 
przyjęto według brzmienia komisji: 

"Art, 20. Rada szkolna miejscowa za- 
rządza miejscowym funduszem szkolnym, po- 
biera wszystkie dochody, Czuwa nad ich re- 
gularnem wpły waniem, wypłaca należytóści, 
jeżeli do tego jest upoważniona, I układa 
j reliminarz. . 
E? e gó5 i rachunki zalatwia kasa 
gminna, jeżeli ją do tego wezwie Rada szkol- 
na okręgowa. a ` 

Nadzór i kontrolę nad miejscowemi 
funduszami mają Rady szkolne okręgowe i 
Radu szkolna krajowa, która wyda potrzebne 
w tej mierze instrukcje i przepisze sposób, 
w jaki Rady szkolne miejscowe winne niemi 

zdzać. . 

e oa całemu artykułowi 21 przema- 
wiają ks. Szaszkiewicz 1 ks. Pawlików. Po 
odpowiedzi p. Pietruskiego i sprawozdawcy, 
artykuł przyjęty bez zmiany: | 

Art. 21. Czynności wymienione w arty- 
kule poprzednim ustępu 1. lub niektóre z nich 
może Rada szkolna okręgowa na jakiś czas 
odjąć Radzie szkolnej miejscowej i bądź po- 
wierzyć je innej Radzie szkolnej miejscowej, 
bądź załatwić z własnego ramienia. 

Poprawka stylistyczna artykułu 22. po- 
stawiona przez p. Grocholskiego upadła. Ar 
tykuł ten przyjęty z przyjętą przez sprawo- 
zdawcę poprawką ks. Pawlikowa : 

Art. Z dochodów miejscowego fun- 
duszu szkolnego ma się przedewszystkiem 0- 
płacać nauczycieli. Na inne cele szkolne mo- 
żna ich użyć jedynie za przyzwoleniem Rady 
szkołnej okręgowej, gdy się okaże nadwyżka 
w dochodach, albo w razie, gdy część ich już 
na mocy zapisu lub ustawy była na i 
p A. 4 i 


mówi p. Bo- 
którą dwóch 


podług ostatniej 


nne cele 


m 4 


dworskich czyli w ogóle od stron konkuru- uwagę. że niestosownem będzie, aby gmina 


Przedpłatę -i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba %91). Ajencja dzienni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. w 
KRAKOWIE: Kaięgarnia Józefa Czecha w rynka. WPA- 
RYŻU: na eats, Francję i Auglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, nr, 10Wahliischgasse i A. Uppelik. 
Wollzeile, Ż2, W FRANKFURCIE: nad Menem : Ham- 
barga: p. Hansenatein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazew: 
mmieszezenie. 

Listy rekłamacyjno nieopieczętowane nie alegaja 
frankowania. s í 

anoskrypia drobne ni. zwracaja się lecz hywa 
ja niszczone- 


odsyłała nieraz o 6 lub 9 mil pieniądze prze- 


, znaczone na płacę nauczyciela, których ten 


nauczyciel zaraz potrzebuje.. Mowca stawia 


poprawkę dążącą do usunięcia tej niewłaści- 


wości. 

, Poseł Pietruski wykazuje przyczyny, 
które kierowały komisją, gdy wypłacanie 
pensji nauczycielom odebrała gminom, i sta- 
nowczo przemawia przeciw poprawce, którą 
w dalszej rozprawie popierają ks. Pawliko- 
"az Fecak i ks. Zakliński. Ten patapi 

ową swoją zaczyna od jakiejś wymówki 
CA Gag. Nar., której intonacja jego głosu 
ledyś się nie spodobała. 
k Po przemówieniu sprawozd:wcy popraw- 
= ks. Szaszkiewicza upadła i przyjęto arty- 
uł podług wniosku komisji. 

„ Art. 23. Dochody miejscowego funduszu 
si 50, przeznaczone na płace pauczycieł- 
Ł E należy w terminach przepisanych odsy- 
o a szkolnego okręgowego, 
okręgowa. J, którą oznaczy Rada szkolna 
k wyjątkowo może Rada szkolna okręgo- 
Lian" Radę szkolną miejscową do 
bęben 1a nauczycielom należytości wprost 
A St HM szkolnego, w którym 

ie ustaje pa. 
Mho dów do rż hę wj odsyłania jego do- 

Kg powodu objawionej 7- 
(ee ra wątpliwości czy e 24. nie AR 
d wydz pra nowego jakiego marimum do- 
"= Ia KE, wyjaśniać musieli jego 

yst pp. Tzeczunowicz i Chrzanowski, po- 
czem artykuł ten przyjęto z poprawką styli- 
styczną p. Smarzewskiego, przyjętą przez 
sprawozdawcę. i 

Art. 24. Wsz 


wienie lub najem, ystkie wydatki na wysta- 


l na utrzymanie y 
urządzenie, opał. oświetlenie oipo 
dynków szkolnych, jakoteż na wystawienie i 
ntrzymywanie albo najem pomieszkań dla 
nauczycieli, 0 ile nauczycielom służy do te- 
go prawo, wreszcie na zakupno lub dostar- 
czenie gruntu pod budynki i pola na szkół- 
kę owocową lub pasiekę, a niemniej miejsca 
na ćwiczenia gimnastyczne, ponoszą właściwe 
gminy, o ile te wydatki nie są pokryte na 
podstawie prawomocnych zobowiązań trzecich 
osób, korporacyj, funduszów albo zapisów 
Obszar dworski w obrębie gminy poło- 


Żony przyczynia się do opędzenia tych wy- 


datków W stosunku w artykule 18. za zasa- 
dę przyjętym. 

Zasiłki na nie mogą w razach wyjątko- 
wych udzielane być gminom z funduszu szkol- 
nego okręgowego łub krajowego w formie 
zaliczek, które po upływie pewnego czasu na- 
raz lub ratami mają być zwrócone. 

Dochodów miejscowego funduszu szkol- 
nego można użyć na ten cel tylko pod wa- 
runkami w artykule 22. wymienionemi. Zre- 
sztą Rady szkolne okręgowe wpływać będą 
na gminy, „aby te starały się zebrać na ta- 
kie wydatki osobne fundusze, z których się 
utworzy odrębny dział miejscowego funduszu 
szkolnego, wyłącznie na ten cel przeznaczony. 

Następny artykuł przyjęty został bez 
rozpraw z dodatkiem końcowym p. Grochol- 
skiego, przyjętym przez sprawozdawcę. 

Art. 25. Jak należy stawiać i urządzać 
i wjakie sprzęty zaopatrywać budynki szkol- 
ne, przepiszą osobne instrukcje Rady szkol- 
nej krajowej, która ku temu zażądać może 
w razie potrzeby pomocy technicznych urzę- 
dów państwa, kraju i gmin, w których obrę- 
pi A się ko Instrukcje te wkła- 

ane będą z uwz ieni iej 
sposobów > EE E nD mda 

Z powodu art. 26., który jak wia 
w rozprawie ogólnej dał nni o 
cy do oświadczenia, Że komisja uważała go 
za jeden z warunków sankcji, i umieściła a- 
by dogodzić życzeniu rządu, żąda głosu ko- 
misarz rzadowy i prosi, aby Izba pozwoliła 
w jego zastępstwie referentowi spraw szkol- 
uych w namiestnictwie, p. Lóblowi udzielić 
objaśnień jak się rząd na ten artykuł zapa- 
itroje, i dlaczego przy nim obstaje. 

Starosta p. Lóbl. W dyskusji ogólnej 
podniesione zostały ważne zarzuty przeciw 
art. 26. P. sprawozdawca broniąc wniosków 
komisji, nadmienił, że artykuł ten wzięty zo- 
stał w projekt niniejszy na wyraźne żądanie 
rządu, dlatego winienem wyjaśnić jaki ceł 
przywiązywał rząd do tego art. Artykuł ten 
opiewa: „Utrzymanie konfesyjnych albo in- 
nych szkół prywatnych nie uwalnia od obo- 
wiązków, które niniejsza ustawa wkłada na 
wszystkich mieszkańców kraju bez różnicy 
wyznania lub obrządku.* Jest tu orzeczona 
zasada, że utrzymanie szkół konfesyjnych nie 
uwalnia od obowiązków utrzymywania szkół 
publicznych. Zasada ta ma tę faktyczną do- 
niosłość, Ze w gminach o ludności mięsza- 
nych wyznań, dajmy na to ewangelickiego i 
katolickiego, jeżeli istnieje już szkoła ewan- 
gielicka, utrzymywana siłami własnemi człon- 
ków tego wyznania, wcale nie uwalnia człon- 
ków wyznania ewangielickiego od ovowiązków 
przyczyniania się na rzecz szkół publicznych. 
Podniesiono przy tym artykule obawę, że 
możnaby wywnioskować ztąd, Że istniejące W 
kraju tak zwane szkoły parafialne są szkoła- 
mi prywatnemi, i że ztąd można na takowe 
nałożyć obowiązek utrzymywania obok nich 
szkół publicznych Obawy te nie są uzasa- 
dnione. Przedewszystkiem muszę nadmienić, 
że w ustawodawstwie szkolnem Szkoły para- 
falne nie istnieją i nazwano je pospolitemi 
szkołami-fudowemi. Szkoły tak zwane para- 
l falne wzięły ztąd swoją nazwę, że dawniej 


=a -T ia 


gcach, gdzie była sledziba parocha. Gmina, 
która należała do parochii, należała też do 
związku szkolnego, a nawet w okręgu dekana- 
tu był okręgowy nadzór szkolny. Pomimo 
tej nazwy, jaką im dano, są one szkołami 
publicznemi a nie konfesyjnemi. Ustawa pań- 
stwowa z dnia 14. maja 1869 stanowi w $. 
2., że wszystkie szkoły bądź w całości bądź 
w części z funduszu państwa, kraju, powiatu 
lub gminy, są szkołami publicznemi, i jako 
takie przystępnemi dla wszystkich uczniów 
jakiegokolwiekbądź wyznania lub obrządku. 
Dalsze cechy harakterystyczne szkół parafial- 
nych są te, że nauczyciel sprawujący w niej 
swoje obwiązki nauczycielskie, ma charakter 
urzędnika publicznego, a władze szkolne nie 

tylko są dla niego iadzorem szkolnym, są 
oraz opiekunem, gdyż mają się starać o ali- 
mentację i inne rzeczy, & dalej mają jako szkoły 
publiczne prawo wydawania Świadectw, wa- 
żnych w państwie. Inaczej ma się rzecz ze 
szkołami konfesyjnemi. Ustawa z dnia 25 maja 
1868, mocą której wydane zostały zasadni- 
cze ustawy względem stosunku szkoły do 
kościoła, przyznaje każdemu kościołowi albo 
stowarzyszeniu religijnemu prawo własuemi 
środkami zakładać albo utrzymywać szkoły 
do uczenia młodzieży pewnego wyznania. 
Wolno wprawdzie do tej szkoły uczęszczać i 
dzieciom innego wyznania, lecz pomimo to 
szkoły te nie mają charakteru szkół publi- 
cznych. Pełnienie funkcyj nauczycielskich 
przy tych szkołach nie ma charakteru urzę- 
du publicznego, a szkoły te nie są upowa- 
żnione do wydawania świadectw ważnych w 
państwie. Rozpatrzywszy się bliżej w urzą- 
dzaniu szkół tak zwanych parafialnych, nie 
można wątpić ani na chwilę, Że one są szko- 
łami publicznemi, bo są utrzymywane bądź 
w całości bądź w części z funduszów gmin- 
nych lub krajowych i przystępne dla dzieci 
każdego obrządku i wyznania, a nauczyciele 
dla nich postanowieni, pełniący te funkcje, mają 
charakter urzędników publicznych. Nie mo 

żna zatem tych szkół żadną miarą policzyć 
w poczet szkół konfesyjnych, są one bezsprze- 
cznie szkołami pubłicznemi. Wobec tych u- 
wag, sądzę, że obawy które z powodu tego 
artykułu podniesione zostały, teraz upadły. 

Poseł Grocholski odpowiada, że po- 
mimo wyjaśnień zastępcy komisarza rządowe- 
go obstawać musi przy swojem zdaniu, że 
ten artykuł jest niepotrzebny, choćby dlate- 
go, że ustawa nie powinna zawierać rozpo- 
rządzeń negatywnych, bo takim sposobem 
wszelką niedorzeczność możnaby umieścić w 
ustawie, możnaby powiedzieć naprzykład, że 
ból zębów nie uwalnia nikogo od obowiązku 
zakładania szkół. Nie wiem jakby to nazwać 
i ocenić, gdyby dla niepomieszczenia takiego 
rozporządzenia, które jest zbytecznem, bo się 
Samo przez się rozumie, rząd miał odmawiać 
sankcji całej ustawie. 

Po powtórnem przemówieniu zastępcy 
komisarza rządowego, oraz pp. Popiela i Pie- 
truskiego, który zwrócił uwagę, że gdyby po 
wywiązaniu dyskusji odrzucono artykuł, rząd 
najprawdopodobniej odmówił by sankcji usta- 
wie, przyjęto : 

Art. 26. Utrzymywanie  koniesyjnych 
albo innych szkół prywatnych nie uwalnia 
od obowiązków, które niniejsza ustawa wkła- 
da na wszystkich mieszkańców kraju bez ró- 
Żnicy wyznania lub obrządku. 

Do art. 27. postawił p. Grocholski je- 
dną poprawkę stylistyczną, którą sprawozda- 
wca przyjął, i drugą zasadniczą, która wy - 
wołała wątpliwość co do kompetencji sejmu. 
Chciał p. Grocholski, żeby 4-proc. podatków 
bezpośrednich stale wpływało na cele szkolne 
do funduszów szkolnych okręgowych. Kilku 
mowców (pp. Krzeczunowicz, Chrzanowski, 
Skwarczyński i komisarz rządowy) zabrało 
głos w tej kwestji. Poseł Ludwik hr. Wo- 
dzicki wniósł, aby cały artykuł odesłano na- 
powrót do komisji dla dokładniejszego zba- 
dania. Wniosek ten upadł, równie jak po- 
prawka p. Grocholskiego. Przyjęto artykuł 
jak następuje: 

Art. 27. Nauczyciele szkół ludowych 
pobierają swe płace z funduszu szkol- 
nego okręgowego, który nadto dostar- 
czać będzie środków na przybory szkolne, 
biblioteki, na opędzenie wydatków konferen- 
cji nauczycielskich okręgowych i na inne 
wydatki, których wymaga wspólne dobro 
szkół całego okręgu. 

Do tego funduszu wpływają : 

a) dochody pieniężne miejscowych fun- 
duszów szkolnych przeznaczonych na płace 
nauczycieli ; 

b) zapisy i darowizny ; 

c) zasiłki z funduszu szkolnego krajo- 


ego; 
A d) dodatki do podatków przez Rady po- 
wiatowe na cele szkolne uchwalone. 

W gminie stanowiącej przez się okrąg 
szkolny, fundusz szkolny jest oraz fuudu- 
szem szkolnym okręgowym. 

Poseł Smarzewski: Zdaje mi się, 
Że już wszystkie zasadnicze punkta tej usta- 
wy zostały przyjęte, moglibyśmy zatem re- 
sztę artykułów przyjąć en bloc. 

Wniosek ten przyjęto. Trzecie czytanie 
odłożone do następnego posiedzenia, Która 
odbędzie się we wtorek d. 3. grudnia o godz. 
6-ej po poł. 

~ Posiedzenie 
mn. 35. 

Reszta przyjętych artykułów brzmi jak 
następuje: 

Art. 28. Do zasiłków na rzecz pojedyń- 
czych powiatów funduszu szkolnego krajowe- 
go ma fundusz szkolny okręgowy dopiero 
wtenczas prawo, jeżeli powiat dla którego 
szkół potrzeba zasiłku, wnosi do niego ogół 
dodatków przynajmniej 4-proc. podatków 
bezpośrednich wynoszący. 

Art. 29. Które kasy i kiedy w zastęp- 
stwie kasy szkolnej okręgowej zająć się mają 
pobieraniem dochdów i wypłatą należytości 
im wyłącznie przekazanych, określa ustawa 


państwowa z d. 11. maja 1871 r. (D. U. P. 
Nr. 47). i Pa. i 
Art. 30. Darowizn, zapisów i fundacyj 
prywatnych przeznaczonych na pewne tylko 
szkoły lub uczynionych pod wyraźnie zastrze- 
żonemi warunkami, nie wolno używać w Inny 
sposób, lub na inne cele, i dlatego należy Je 
capí do opastaa vg i hb. wymie- 


zamknięte o godz. 1l-ej 


Art. 31. Funduszem szkolnym okręgo- 
wym zarządza Rada szkolna okręgowa pod 
nadzorem krajowej i według jej instrukcji. 

Fundusz szkolny okręgowy ma wszelkie 
prawa funduszu publicznego, a należytości 
Jego wypływające z ustawy, można ściągać 
drogą egzekucji politycznej. 

Art. 32. Fundusz szkół normalnych roz- 
dzielony dotąd na galicyjski i krakowski, 
tworzyć będzie od 1. stycznia roku po wej- 
ścia w wykonanie niniejszej ustawy następu- 
jącego, wspólny fundusz szkolny krajowy kró- 
lestwa Gałicji i Lodomerji, łącznie z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem. 

To połączenie niema jednakowo uwła- 
czać prawom i obowiązkom, wypływającym 
ze specjalnych tytułów jednego lub drugiego 
funduszu. ' 

Art. 33. Do funduszu szkolnego krajo- 
wego wpływają 

a) dochody z majątku zakładowego, 

b) dodatek do byłego funduszu szkół 
normalnych ze skarbu państwa wypłacany, 

c) zasiłek z funduszu krajowego jaki na 
ten cel zamieszczany będzie rocznie w bud- 
żecie krajowym, 

d) dochody z innych źródeł na to oso- 
bnemi ustawami przeznaczonych, 

e) zapisy i darowizny osób prywatnych, 
korporacyj lub instytucyj. 

Art. 34. Wydział krajowy zarządza fun- 
duszem szkolnym krajowym, a Rada szkolna 
krajowa rozporządza jego dochodami w gra- 
nicach corocznym  preliminarzem zakreślo- 
nych. - 

Art. 35. Z dochodów funduszu szkolne- 
go krajowego mają się załatwiać takie wy- 
datki na szkoły ludowe, do których według 
niniejszej ustawy nie są obowiązane ani fun- 
dusze gminne ani fundusze szkolne okręgowe. 

Do tych należą : 

a) dodatki do płacy przyznawane co lat 
pięć, nauczycielom szkół ludowych, 

b) zasiłki udzielane funduszowi emery- 
talnemu, z którego wypłacać się będą eme- 
rytury i zapomogi nauczycielom, a oraz pen- 
sje ich wdowom i sierotom, 

c) potrzeby szkół całego kraju ogólnej 
natury, 

d) zasiłki udzielane funduszom szkol- 
nym okręgowym. 

Art. 36. Krajowy fundusz szkolny wy- 
płacać będzie szkolnemu funduszowi emery- 
talnemu, coroczny zasiłek w kwocie równa- 
jącej sią przynajmniej przeciętnemu wydat- 
kowi, jaki w trzech ostatnich latach pono- 
Sił fundusz szkół normalnych na cele tego 
rodzaju. 

Art. 37. Rada szkolna krajowa użyje 
corocznie z funduszu szkolnego krajowego 
sumy stosownej na potrzeby szkół ludowych 
ogólnej natury, jako to: na zakupno mają- 
cych służyć za wzór książek, przyborów i 
okazów szkolnych, na nadzwyczajne nagrody 
i zapomogi, na koszta podróży dla nauczy- 
cieli wysłanych w celach naukowych za gra- 
nicę, na wynagradzanie wędrownych nauczy 
cieli sadownictwa, pszczelnictwa, jedwabni- 
ctwa itd., na krajowe konferencje nauczy- 
cielskie itp. 

Art. 38. Rada szkolna krajowa, uwzglę- 
dniwszy potrzeby pojedyńczych okręgów 
szkolnych, udziela im stosownego zasiłku w 
razach ustawą przepisanych. 

Celem uzyskania takiego zasiłku, winna 
każda z Rad szkolnych okręgowych ułożyć 
wcześnie preliminarz roczny swych do'ho- 
dów i wydatków i przesłać go Radzie szkol- 
nej krajowej do zatwierdzenia. Dokładniejsze 
w tej mierze szczegóły wskaże instrukcja Ra- 
dy szkolnej krajowej. 

W przypadkach, szczególniej na uwzglę- 
dnienie zasługujących, Rada szkolna krajowa 
może z funduszu szkolnego krajowego udzie- 
lać nadzwyczajnych zapomóg funduszom szkol- 
nego krajowego udzielać nadzwyczajnych za- 
pomóg funduszom szkolnym miejscowym. 

Art. 39. Równocześnie z utrzymaniem 
funduszów szkolnych okręgowych , ustaną 
wszelkie dotychczasowe zaliczki, stale udzie- 
lane gminom, zakładom, korporacjom i oso- 
bom z rozporządzenia władz centralnych i 
krajowych lub na mocy ustawy o konkuren- 
cji szkolnej. 


Tytuł II. Ouczęszczaniu do szkoły. 


Art. 40. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły poczyna się z ubiegłym szóstym, 8 
ustaje z upłynionym dwunastym rokiem 
Życia j 

Wszystkie dzieci, będące w tym wicku, 
winny uczęszczać do szkoły publicznej. 

Wolne są od tego dzieci, które | 

a) albo uczęszczają do szkół wyższych, 

b) albo dla ułomności, czy to cielesnych, 
czy też umysłowych, nie mogą. korzystać z 
nauki udzielanej w szkołe publicznej, 

c) albo pobierają stosowną naukę w do- 
mu lub w jakim zakładzie prywatnym. 

Jeżeli w tym względzie zachodzą jakie 
wątpliwości, ma je sprawdzić Rada szkolna 
miejscowa i postąpić według przepisów art. 
43. i 44. niniejszej nstawy. A 

Art. 41. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły ludowej ustaje z ukończonym 12. ro- 
kiem życia jedynie pod warunkiem, jeżeli u- 
czeń udowodni dostateczną biegłość w prze- 
pisanych dla szkół ludowych gałęziach nauki. 
Wolno jednak każdemu także po upłynionym 
12. roku Życia uczęszczać do szkoły, chociaż 
dopełnił powyższego warunku. 

Po ukończeniu szkoły ludowej winien 
każdy jeszcze przez dwa lata uczęszczać na 
na naukę niedzielną. 

Art. 42. Przed rozpoczęciem roku szkol- 
nego Sporządza Rada szkolna iniejscowa wy- 
kaz dzieci w wieku szkolnym będących, i to 
bez względu na ich przynależność do gminy 
lub na różnicę wyznania albo obrządku, i 
zestawi w nim osobno te, które według art. 
40. są uwolnione od uczęszczania do szkoły. 
Do wykazu należy zaciągnąć także te dzieci, 
które skończyły wprawdzie rok 12. lecz nie 
uzyskały potrzebnego z nabytych nauk szko- 
ły ludowej świadectwa. 

„ Najdalej w cztery tygodnie po rozpoczę- 
ciu roku szkolnego, nauczyciel przedłoży od- 
pis tego wykazu Radzie szkolnej okręgowej 
i będzie czuwał nad ścisłem przestrzeganiem 


dotyczących uczeszczania do szkoły prze- 


nowie, winnł posyłać dzieci do publicznej 
szkoły ludowej; przeciw tym, którzyby nie 
dopełniali tego obowiązku należy użyć przy- 
musu, a opornych karać grzywnami, lub w 
razie ich ubóstwa aresztem, a w szczegól- 
uości: 

a) kto ukrywa dziecko przed spisem lub 
poda okoliczności nieprawdziwe, aby je uwol- 
nić od uczęszczania do szkoły, ulegnie grzy- 
wnom od i do 10 złr. a w. albo karze are- 
sztu od 1 do 3 dni; ~ 

b) kto w przeciągu 14 dni po rozpo- 
częciu roku szkolnego mie postara się o 
przyjęcie swego dziecka do szkoły, zwłaszcza 
gdy tegoż nie umieszczono w rubryce uwol- 
nionych, tego doniesie nauczyciel do Rady 
szkolnej miejscowej, która go naprzód upo- 
mni, a jeżeli to nie odniesie skutku, skaże 
go po upływie trzech dni na zapłacenie 
grzywny 1 do 10 złr. w. a. lub na areszt 
od 1 do 3 dni; w razie, zaś dalszego oporu 
na grzywny aż do 50 zł. w. a. lub areszt 
do dni 14. W przypadkach w $ 176 i 177 
ustawy cywilnej przewidzianych należy do 
właściwych sądów uczynić doniesienie ; 

c) kto w ciągu roku szkolnego bez słu- 
sznych powodów, nie posyła dziecka do szko- 
ły, tego należy upomnieć; a za każdą nieu- 
sprawiedliwioną następną w uczęszczaniu je- 
go dziecka do szkoły przerwą, karać grzy- 
wnami od 50 krajcarów do 5 złr. a. w., 
albo aresztem od 1 do 2 dni, którą to karę 
podwoić można, jeżeli przerwy powracają 
częściej w tem samem półroczu szkolnem. 

Stanowi się wyjątek na przypadek, je- 
żeli rodzice dziecka w ciągu roku szkolnego 
przesiedlą się do innej gminny. W tym razie, 
należy dzieci wciągnąć do spisu gminy, w 
której się osiedlili właśnie ich rodzice, i u- 
wiadomić o tem Radę szkolną gminy, w któ- 
rej mieszkali przedtem. 

Art. 44. Nauczyciel winien raz przynaj- 
mniej w miesiąc przedłożyć wykaz dzieci 
szkołę zaniedbujących Radzie szkclnej miej- 
scowej, która przekonawszy sie o winie ro- 
dziców lub opiekunów, karze ich w myśl ar- 
tykułu 43. grzywnami lub aresztem. 

Wykonanie kary na winnych należy do 
zwierzchności gminnej. 

Co dwa miesiące przynajmniej, zdaje 
Rada szkolna miejscowa o tem sprawę Ra- 
dzie szkolnej okręgowej z dołączeniem po- 
wyżej wspomnianego wykazu, a oraz wykazu, 
kar wymierzonych i wykonanych. 

Rada szkolna okręgowa bada te spra- 
wozdania i w razie, gdyby władze gminne za- 
niedbywały Swe obowiązki, zarządza stosowne 
przeciw nim kroki. 

Art. 45. Rekurs wniesiony przeciw orze- 
czeniom w Sprawie nierozpoczętego, zanied- 
banego lub przedwcześnie przerwanego uczę- 
szczania do szkoły zapadłym, nie ma odra- 
czającego skutku, jeżeli nie jest przeciw na- 
łożeniu kar wymierzony. 

"Art. 46 Z wnijściem niniejszej ustawy 
w wykonanie tracą moc obowiązującą wszy- 
stkie dawniejsze ustawy i przepisy, które 
z jej postanowieniami nie są zgodne, albo 
których miejsce ona ma zająć. 

Art. 47. Polecam Mojemu Ministrowi 
Wyznań i Oświecenia wykonanie niniejszej 
ustawy. 

Oprócz tego przyjętym jest : 

Art. 15. c) kary pienięzne, ściągane od 
rodziców a opieszałość w posyłaniu dzieci 
do szkół. 

W trzeciem czytaniu zapewne sprosto- 
waną jeszcze zostanie niejasność, jaka w sku- 
tek przyjęcia poprawki p. Krzeczunowicza 
powstała art. 5. gdzie powiedziano, że na 
każde dwa okręgi będzie tyle szkół o czte- 
rech nauczycielach ile jest powiatów w okręgu. 


W sprawie oświaty ludu. 


Agitacja, prowadzona za pomocą skła- 
dek, w sprawie szkół ludowych, wydała 
pożądane owoce. Kraj tym sposobem za- 
interesowany Został w szerzeniu oświaty, 
a sejm, jako jego reprezentacja, Sprawę 
tę za najpilniejszą i najważniejszą uznał 
z wielu, jakie mu zostały przedstawione 
do załatwienia. Komisja edukacyjna z gor- 
liwością prawdziwie obywatelską zajęła 
się zbadaniem wniosków, odnoszących się 
do tej sprawy, a dzięki właśnie temu 
mamy już uchwaloną ustawę o zakłada- 
niu szkół ludowych, a prawdopodobnie w 
chwili, gdy numer dzikiejszy pisma na- 
szego prasę opuści, sejm przyjmie i dal- 
sze projekta komisji szkolnej „O prawnych 
stosunkach nauczycieli w publiczuych szko- 
łach ludowych“, uchwali również fundusz 
na zapomogi dla pracujących nad wycho- 
waniem ludu. Sejm więc w sprawie tak 
ważnej zrobił bardzo wiele, bez mała 
wszystko, na co mu pozwalały okoliczno- 
Ści i stosunki dzisiejsze. Przyznać to jest 
naszą powinnością, — obrady wszakże w 
sprawie zakładania szkół ludowych, nie 
możemy powiedzieć, aby dobre na nas 
wywarły wrażenie. Przy nawale pracy w 
braku dostatecznego czasu, referata ko- 
misji nie mogły być dokładne i bez za- 
rzutu, chodziło tu tylko o położenie fun- 
damentu, przyszłości pozostawiając uzu- 
pełnienie braków. Tak oceniamy uchwa- 
loną ustawę. To też zdawało nam się, iż 
posłowie, stawiający poprawki, w liez- 
bie których wiele było istotnie wa- 
żnych, zamiast czynić je na publicznem 
posiedzeniu, zdaniem naszem, powinni 
byli uprzednio zakomunikować komisji, i 
tym sposobem zaoszczędzić wiele drogiego 
czasu, nie nużyć sejmu zbyt obszerną dy- 
skusją. Komisja, jak widzieliśmy, była 
dość względną dla stawianych poprawek, 
wiele z nich od razu przyjęła za swoje, 
o porozumienie więc nie było trudno, a 
j punktach spornych mogło zade- 


bem sejm zyskałby całe posiedzenie na 
inne sprawy, publiczność nie byłaby świad- 
kiem gorszących kilku scen. 

Że moskalofile głosowali za odro- 
czeniem a później za każdą bezwzględnie 
poprawką, aby tylko podkopać pracę ko- 
misji edukacyjnej, to nikogo dziwić nie 
może, była to bowiem dła nich walka o 
byt, posłowie Świętojurscy wiedzą o tem 
dobrze, że oświata ludu odbierze im grunt 
do bałamucenia ludności wiejskiej, ale 
stawianie licznych poprawek i innym o- 
sobom dodawało otuchę do wystąpień 
istnie szkodliwych pomyślności krajowej. 
Z dyskusji tym sposobem wywiązanej 
łatwo możua było dopatrzeć się, że głę- 
bokie całego kraju zainteresowanie się 
sprawą wychowania ludności wiejskiej, 
wielu posłów trzymało w karbach, nie 
chcieli, ani nia mogli występować przeciw 
szerzeniu oświaty, ale chętnie głosowali 
za poprawkami, które dążyły do ograni- 
czenia takowej, a łączyli się w tym ra- 
zie z moskalofilami i włościanami, dla 
których oszczędność w wydatkach jest 
przedewszystkiem. Miło nam tu je- 
dnak to zaznaczyć, Że obaj  włościanie, 
Laskorz i Bodnar, którzy przemawiali w 
sprawie zakładania szkół, zeznali, iż wy- 
datki ni oświatę zasługują na jak naj- 
większe uwzględnienie. Nie umiejący czy- 
tać włościanin polski uczył rozumu i taktu 
reprezentanta inteligencji tarnowskiej. 
Wystąpienie posła Piłińskiego wywołało 
ogólne zgorszenie tak w łonie sejmu, 
którego większość  przejętą była istotnie 
ważnością kwestji, jak i u zgromadzonej 
publiczności. Szlachta tarnowska przy 
wyborze swego reprezentanta, jak to mó- 
wią, spadła z deszczu pod rynnę. Klaczko 
jako ultramontanin nie odpowiadał w 
wielu razach potrzebom kraju, ale świe- 
cił. nauką i wymową. Następca jego przy- 
swoił sobie wszystkie wady, a Żadnej z 
zalet. Już z pierwszego wystąpienia po 
słą Pilińskiego nabyliśmy przekonania, 
że jest nieudolnym referentem, bałamu- 
tnym mowcą, a obecnie dał się on nam 
jeszcze poznać jako zuchwały nieprzyja- 
ciel oświaty ludu, podszywający się w 
maskę gorącego zwolennika swobody. 
Centraliści w imie liberalizmu, cheą nas 
zgnieść w swych  drapieżuych szponach, 
a nowy polityk tarnowski, mało mający 
doświadczenia, zamarzył sobie w imię 
nieograniczonej swobody krzewić nadal 
ciemnotę, a nawet samorząd krępować. 
Pan Piliński miał sławę dobrego gospo- 
darza, miłego sąsiada, a nawet gorliwego 
obywatela kraju i tym sposobem doszedł 
do pewnego uznania w okolicy, sąsiedzi 
nie dobrze jednakże mu się przysłużyli, 
uznając go za kwalifikowanego do słu- 
żby poselskiej. Na polityce poseł Piliński 
nie zna się wcale, a że jest niewątpliwie 
chętnym do pracy, nie naśladuje więc 
kolegów, którzy poprzysięgli sobie pra- 
cować dla kraju jedynie podnoszeniem 
rąk lub wstawaniem, ta wszakże gorli- 
wość jego więcej jeszeze ośmiesza, jak 
owa przysięga kilkunastu posłów, należą- 
cych do inteligencji, niemieszania się 
nigdy w narady sejmu. 

Panu Pilińskiemu miał, jak się zda- 
je, sekundować poseł Pohorecki, wygła- 
szając z okazji artykułów o przymusie 
szkolnym, znane nam dobrze kazania ul- 
tramontanów, poseł Smarzewski wszakże 
w porozumieniu z posłami krakowskimi 
przeszkodził mu w tych zamiarach, sta- 
wiając wniosek o przyjęcie dalszego pro- 
jektu ustawy „en bloc“, na co z wyjąt- 
kiem kilkunastu posłów sejm chętuie się 


zgodził. 

Przed sejmom była uzasadnioną 
obawa, że frakcja krakowska, tak 
zwani Stańczyki będą stawiać liczne 


przeszkody w sprawie oświaty ludowej; 
obrady sobotnie i poniedziałkowe dowio- 
dły przeciwnie, iż głos ogółu ocenili oni 
jak należało, i całe zachowanie się ich w 
tej tak ważnej sprawie jest bez zarzutu. 

Wyrażając naszą radość z powodu 
postanowień sejimu w sprawie szkolnictwa 
łudowego, nie możemy powstrzymać się 
od napisania kilku słów jeszcze za po- 
parciem składek na oświatę. 

Zajęcie się sprawami sejmowemi by- 
ło powodem, iż oddawna nie przypomi- 
naliśmy powszechności polskiej obowiąz- 
ku ofiarności, dziś jednak korzystamy ze 
sposobności, aby wypowiedzieć, iż uchwa- 
lone ustawy nie mogą powstrzymać skła- 
dek, kraj przeciwnie ma obowiązek wy- 
kazać składkami, korzystając z krótkiego 
już czasu na zbieranie ofiar przeznaczo- 
nego, iż silnie zaintóresowauym jest, jak 
ustawy uchwalone zostaną w życie wpro- 
wadzone. Cudzoziemcy wreszcie szydzą z 
naszej ofiarności, przekonajmy, iż nieu- 
zasaduione są ich twierdzenia. Do nie- 
wiast zaś polskich zwracamy się, aby o- 
piece ich powierzyć zbieranie fantów na 
loterję, której rozmiary powinny odpowia- 
dać wzniosłości celu. Dotąd w administra- 
cji naszego pisma złożono sto kilkadzie- 
siąt fantów, dość znacznej wartości, 0- 
prócz tego znaczną ilość nadesłano wprost 


za mało, Że zaś czas już krótki, zdaje 
nam się więc, iż wyłącznie patrjotycznym 
uczuciom sióstr Polek wypada sprawę tę 
polecić, aby doczekała się pomyślnego 
rozwiązania. 


Przegląd polityczny. 


P. Thiers kilkakrotnie już używał ze 
skutkiem manewru, aby w zawikłaniu we- 
wnętrznem i wobec nieprzyjaźnej postawy 
monarchistów odwołać się do zagranicy, a 
mianowicie do Niemiec, strasząc ich inter- 
wencją. Nowym dowodem takiej taktyki była 
puszczona w Świat pogłoska o odczytaniu d. 
28. b. m. noty hr. Arnima w Wersalu, któ- 
ra waruje rządowi niemieckiemu w razie u- 
stąpienia Thiersa swobodę działania co do 
ewakuacji zajętych jeszcze departamentów 
lub powtórnego obsadzenia opróżnionych. 
Avenir national donosi również o tym wy- 
padku, ale przenosi go aż na dzień 27, więc 
już po odczytaniu sprawozdania Batbiego w 
Izbie. P. Thiers miał energiczaie wzywać 
rząd niemiecki do zaniechania kroków nie- 
przyjaźnych, ponieważ ewentualne ustąpienie 
jego w niczem nie naruszyłoby podstaw tra- 
ktatu, a rząd przyszły miałby bez wątpienia 
dosyć siły, aby utrzymać porządek i ubez- 
pieczyć pracę. Na to miał odrzec hr. Arnim 
słowa wielce prawdziwe, chociażby się nawet 
okazało, że są tylko zmyślone: „Rząd Jego 
ces. Mości nie dzieli tego zaufania. Rząd, 
któryby wyszedł z większości głosującej za 
wnioskiem Batbiego, nie byłby rządem pra- 
cy i pokoju. Powstały z ruin dawnych par- 
tji, których jedność jest sztucznie zakitowa- 
na nienawiścią przeciw instytucjom i podsta- 
wom nowożytnego społeczeństwa, wydałby 
nam rząd taki jedynie wojnę tak wewnątrz 
jak i na zewnątrz, czy to w kwestji rzym- 
skiej, czy w mnogich innych pytaniach bie- 
żącej polityki. Ponieważ więc taki porządek 
rzeczy nie dawałby nam adnych gwarancyj, 
uważa rząd J. c. Mości za swój obowiązek 
przedsięwziąć środki ostrożności, jakie pro- 
sta roztropuość zaleca.“ Półurzędowy kore- 
spondent (Głaz. Kol. stanowczo zaprzecza 
istnieniu takiej noty i zastrzega się, aby nie 
używano niemieckiego rządu za straszydło w 
każdym konflikcie wewnętrznym. W ten to 
sposób tłumaczy się również urzędowy arty- 
kuł Nordd Ally. Ztg., o którym wspomnie- 
liśmy. 

Podajemy przebieg czwartkowej sesji 
Zgromadzenia narodowego, na którem rząd 
przez usta Dufaura przedłożył znany swój 
wniosek. Pałac Zgromadzenia otoczony kom- 
panią piechoty dla bezpieczeństwa, loża dy- 
plomatów i galerje przepełnione. Gróvy o- 
twiera posiedzenie o godz. 2%. Dufaure 
wstępuje ua trybunę i mówi: „Zanim Zgro- 
madzenie przejdzie do rozpraw, pragnę na- 
kreślić tu zdanie i stanowisko rządu. Dnia 
13. listopada przedłożył wam prezydent me- 
saż, w którym przedstawił dokładnie moral- 
ny i materjalny stan kraju i zaznaczył re- 
formy, jakie uważa za potrzebne. Znakomity 
członek Zgromadzenia postawił następnie 
wniosek bardzo chwalebny, tylko nie będący 
na czasie. Komisja postawiła dwie kwie kwe- 
stje na porządku: sprawozdanie i projekt. O 
sprawozdaniu nic nie powiem. Mógłbym ko- 
go podraźnić, a ja przynoszę słowa pokoju. 
Projekt zaś żąda wyboru komisji dla wypra- 
cowania ustawy 0 odpowiedzialności mini- 
strów. Prezydent oświadczył, że gotów jest 
się poddać uregulowaniu odpowiedzialności 
ministrów pod warunkami, jakie wkrótce 
przedstawię, Czyliż takowa odpowiedzialność 
nie istnieje? Wybierając dzisiejszego prezy- 
denta, zażądaliście jej, jako rękojmi. Kiedyż 
to słyszeliście, że ministrowie kryją się po 
za osobą prezydenta, aby odpowiedzialności 
uniknąć? Nigdy! Co do mnie, w każdej 
chwili miałem dwóch Świadków mych czyn- 
ności: „odpowiedzialność ministrów i własne 
sumieniu. Twierdzi komisja, że ciągła inter- 
wencja prezydenta tamuje swobodę Zgroma- 
dzenia a jego naraża na draźliwe zajścia. 

„D. 81. sierpnia 1871 powiedzieliście, że 
prezydent tylko mesażem do was powinien 
przemawiać. Z wyjątkiem jednego dnia, w 
którym był interpelowany, nigdy też do was 
nie przemawiał. Dziś pragną jeszcze silniej 
zatamować prezydentowi przystęp do Zgro- 
madzenia. Życzenie to jest uprawnionem, i 
było nied.rzecznośiią ze strony rządu, nie 
dopuścić go. Pragniemy owszem wraz z waj 
szą komisją pracować w tym duchu i chce- 
my tylko, aby nam nie narzucono zarazem 
odpowiedzialności i bezwładności. Projekt 
wasz tego nie mówi, ale jest w nim ustęp, 
który nasuwa podejrzenie, że tego chcecie. 
Nie należy zapominać, że prezy ent jako de- 
putowany 26 okręgów ma prawo brać udział 
w waszych obradach. W r. 1348 nikomu na 
myśl mie przyszło, zabraniać Cavaignacowi 
wstępu na trybunę. My jednak nie chcemy 
odbierać komisji prawa do podobnego żąda- 
nia. Ządamy tylko kompensaty. Dla rozsze- 
rzenia więc tylko waszego projektu, Wnoszę 
wybór komisji z 30 członków w celu uregu- 
lowania stosunków władzy ustawodawczej z 
wykonawczą i oznaczenia podstaw odpowie- 
dzialności ministrów.“ 

Widzimy więc, że Thiers nie wnosi tu, 
jak donoszonu w ostatnich dniach, wyboru 
komisji dlu ułożenia trwałej formy rządu, 
tylko dla uregulowania stosunku obu władz 
publicznych. Cofnięcie się takowe ma być 
skutkiem oświadczeń lewicy i radykalistów, 
iż nie będą głosowały za porządkiem dzien- 
nym, któryby wprost lub ubocznie uznawał 
konstytucyjną władzę Zgrom. nar. 

Posiedzenie Zgrom. nar. Z ú. 29. z. m. 
miało wszelkie cechy dnia W rozwoju histo- 
rycznym narodów epokoweg0. iecle nazywa 
go dniem ugruntowania trzeciej republiki. 
Wzburzenie w Paryżu i Wersalu było nieo“ 
pisane. Dworzec kolei żelaznej w St. Lazare 
od rana w formalnem oblężeniu, pociągi na- 
woziły co chwila tłumy publiczności do Wer” 
salu. 21 prefektów obecnych pod ten czaś| 
w stolicy otrymało rozkaz natychmiastowego | 
powrotu do swych departamentów, gdyż “ 
razie porażki Thiersa prawica przygotowy 
wała zamach stanu i spodziewając się rezo 

. iżożyła W DORRZUN eni | z jen. Di í 


plan objęcia władzy nad całym krajem. 
Dniem wprzódy powiedział otwarcie ks. Au- 
difret-Pasquier: „Dziś nie chodzi o zgodę z 
Thiersem ale o upadek!* l 
Zamiarem było prawicy wymusić u pre- 
zydenta w komisji stanowcze potępienie 
stronnictwa radykalnego, gdyż spodziewała 
się, iż wtedy radykaliści liczący 80 głosów 
w Izbie, przy głosowaniu Opuszczą Thiersa i 
prawica otrzyma większość, czyli pogrzebie 
republikę. Dlatego to żądał Batbie aby rząd 
we wniosku Dutaura wypowiedzial słowo: 
reformy konstytucyjne; wiadomo bowiem, 
że lewica skrajna odmawia Zgromadzeniu 
wybranemu 8. lutego 1871 kompetencji do 
uchwalenia formy rządowej. Z właściwą 50- 
bie zręcznością przewidział Thiers manewr 
prawicy i dlatego we wniosku, Dufaure po- 
mieścił tyłko elastyczne i niewyraźne słowa: 
uregulowanie władzy publicznej. Thiers 
wstąpił na trybunę o godzinie 2. min. 40 i 
mówił przeszło 1%/, godziny. Zastrzega Się, że 
nie podawał w wątpliwość praw Zgroma- 
dzenia; nie żąda, aby natychmiest 0- 
głoszono formę rządu, chodzi mu tylko o 
danie obecnemu rządowi rękojmi władzy. 
Przyznaje, że istnieje partja nieporządku, nad 
którą czuwać należy. Złe przypisać należy 
ciemnocie kraju, którego namiętnościom schle- 
biają i służą. Stanowczo potępia socjalizm i 
zmowy, protestuje przeciw ateizmowi, obja- 
Śnia stosunek rządu do Stolicy św. i potę- 
pia politykę rzymską Napoleona, prowadzoną 
w celach dynastycznych. Thiers jest oburzo- 
ny, że po tylu rękojmiach danych stronnie- 
twu porządku, czynią mu zarzuty. Nie wie- 
rzy, aby monarchja była możliwą. „Jeżeli 
tak sądzicie, to każcie mi natychmiast zstą- 
pią z tej trybuny; nie będę wtedy waszym 
naczelnikiem, ale zadosyćuczynię memu su 
mieniu* (oklaski po lewicy, milczenie po pra- 
wicy). Uważa republikę konserwatywną za 
rząd najlepszy. € l 
dzialność ica D ale o kwestję uznania. 
Ernoni i Łucyan Brun bronią komisji, po- 
czem wniosek rządowy przyjęty 370 głosami 
przeciw 334. Z prawego środka tylko 40 
deputowanych głosowało | przeciw Thiersowi. 
W tym tygodniu nastąpi zatem wybór pro 
jektowanej komisji. Nazajutrz jednak poniósł 
już Thiers klęskę, gdyż Zgrom. potępiło 305 
głosami przeciw 299 adresa rad departamen- 
towych i mnnicypalnych przesyłane z okazji 
mesażn. Zgrom. zarzuciło ministrowi spraw 
wewn., że nie powinien był pozwolić, aby 
korporacje niemające charakteru politycznego 
wywierały nacisk na Zgrom. nar. Następca 
Lefranca jeszcze nie ke tymczasowo 
je go Remusat. 
2 re a de Genève iar 
im doniesieniom o mniemanych ukta- 
izy Stolicą apostolską, a Moskwą. 
D. 29. z. m. zakończyły SIĘ W Berlinie 
narady austrjacko- pruskiej komisji nad ft 
dzeniem szerzeniu się Zarazy rsa u = 
ropie. Rezultat narad zachowany Jest W B%€ 
bokiej tajemnicy. 
Nominacja parów jesz à 
rząd poczyna się zbliżać d0 Izby wyższej, 
która wyrzeka się natomiast swej Ostrej po- 
stawy w obec niego dla uratowania swego 
dzisiejszego składu. Liczba nowych parów 
nie wyniesie więcej nad 20. Część staro- 
konserwatystów Izby deputowanych w liczbie 
50 odłączyła się Wraz z wiceprezydentem 
Kólierem i ukonstytuowała w nową frakcję 
pod nazwą stronnictwa narodowo-konserWa- 
tywnego. r 
W parlamenti 
dy nad budżetem: 


cze nie nastąpiła; 


e włoskim toczą, się obra- 
Przy s, moji 0 P> 
h -cznych miał p. Visconti Ve- 
cie spraw zagrać órej obwiniał stronnictwa 
klerykalne o dążenie do skoalizowania Eu- 
ropy w celu przywrócenia władzy świeckiej 
apieża. Poseł włoski przy dworze greckim 
Migliorati przybył do Aten; spod ea się 
więc należy podjęcia na nowo To w 
sprawie kopalń Lauriońskich. Izba Pa a 
być natychmiast rozwiązaną a MINISLETJ 
nzupełnione. n 
London Gazette zamieszcza dekret kró- 
lowej odraczający parlament angielski do 6. 
lutego 1873 i przyrzeka wniesienie ważnych 
i naglących projektów. W ostatnich czasach 
zakupiły Nada 0090, funtów szter- 
ingó ta w Angi. , 
ców asza poreo Main Te 
lezrafy pomiędzy Walencją, Muj o naj 
geną rsa, Wojsko działa REA 
energiczniej przeciw powstańcom. Repu i rx 
federacyjni rozrzucili manifest wzywający %raj 
do powstania. W Madrycie obraduje kongres 
republikański. Wprawdzie przyjął on pokojo- 
wą rezolucję 37 głosami przeciw 21 po mo” 
wie Barcii, który twierdził, że ci, którzy 0- 
becnie za broń chwytają, nie zasługują na 
zaszczytną nazwę republikanów, ale zgroma- 
dzenie to było nazbyt szczupłe, aby je uwa- 
Żać za prawdziwy wyraz usposobienia repu- 
blikanów, którzy raczej grupują si? pod sztan- 
darem Castellara i Pi y Margalla, sprzyjają- 
cych dzisiejszemu ruchowi na południu. Ha- 
sło do powstania dał pobór wojskowy nazna- 
czony na dzień 24. zm. W dniu tym odby- 
wały się tumulty nawet w samym Madrycie. 


„ | płsos |żądaj 
Lwów, z I2bY Landlowej EE EĄCSJĄ| 


Nie chodzi tu o odpowie: , 


Tłumy ludu niechętnego poborowi krążyły z 
jednego okręgu do drugiego rozpędzając ko- 
misje poborowe i niszcząc listy rekrutacyjne. 
W wielu miejscowościach na prowincji. nie 
odbył się pobór z powodu niestawienia się 
poborowych, jakoteż komisarzów gminnych i 
prowincjonalnych, Poborowi natomiast po- 
tworzyli bandy i poczęli grasować po kraju, 
niszcząc mosty kolejowe, jak pod Yadellano 
koło Linares itd. W Aloy oddział 600 lu- 
dzi stoczył zaciętą walkę z garnizonem pod 
osłoną barykad i cofając się zabrał z sobą 
większą część wylosowanych rekrutów. Do- 
wódzca karlistów Saballs odniósł pod Salas 
w Katalonii ważne zwycięztwo i wybiera ol- 
brzymie kontrybucje. Jen. Gaminde wysłany 
tamże jako generalny kapitan Katalonii, wy- 
jechał drogą morską na „miejsce przeznacze- 
nia, gdyż lądem niebezpiecznie. 


Kronika 


—  Kurjerek lwowski. Znakomity skrzypek 
Angust Wilhelmi, który grą Swoją posnniętą do 
mistrzostwa takie uznanie zaskarbił sobie w kole 
znawców, dziś po raz ostatnie daje wraz ze swymi 
towarzyszami OQleną Falkman i Litertem koncert 
w sali teatralnej. 

— Wczorajsza inauguracja pierwszeg» re- 
ktora lwowskiej akademii techniczuej, dr. Strze- 
leckiego, profesora matematyki, odbyła się w sali 
zakładu Ossolińskich pod pomyślną wróżbą, bu 
przy bardzo gorącym ndziale publiczności, bəz 
wystawy urzędowej, bo cprócz kilku wojskowych, 
nie widzieliśmy mundurów i orderów u nikogo. 
Świat uczony, sejmowy (był także ks. Pawli- 
ków), nrzędowy, wojskowy, obywatelsk:, publ:- 
cystyczny byt licznie reprezentowany, główną 
zaś ozdobą były krzepkie, ruchliwe, dziarskie 
postacie młodzieży. O naznaczonej godzinie 12. 
zagaił zgromadzenie JE. hr. Gołnchowski 
przemową 0 genezie i znaczeniu przeobrażenia 
akademii. 

Następnie, nieozdobiony jeszcze łańcnchem 
reltorskim, rektor dr. Strzelecki, złożywszy 
podziękowanie cesarzowi, przemówił na temat : 
„Te tylko narody przodują dzisiaj ludzkości, któ- 
re nauki techniczne do wyższego doprowadziły 
stopnia.“ Podniósł szczególna zaslngi około no- 
wego urządzania akademii hr. Gołuchowskiego; 
zawiadomił, że przygotowania do bndowy nowego 
gmachu akademickiego są już poczynione, liczba 
profesorów w trójnasób pomnożona, akademia o 
trzymała ustrój szkół fachowych, wolność ucze- 
nia Się i nauczania zaprowadzona , językiem wy- 
kladowym jest język polski, więc akademia za- 
czyna wchodzić w poczet dobrze urządzonych za 
kładów technicznych. Skończył odezwą do mło- 
dzieży. 

Po rektorze przemówił ks. Leon Sa- 
pieha, wymownie wykazując w ogóle i z wła- 
snego doświadczenia potrzebę dobrej akademii 
technicznej dla kraju. © 

Zakończyła mowa akademiczna dr. Włady- 
sława Zajączkowskiego, profesora matema- 
tyki, o matematyce i jej wpływie na wszystkie 
gałęzie wiedzy ludzkiej, po mistrzowsku, wzoro- 


wą polszczyzną ulożona, i prosto, ale gorąco 
wypowiedziana, nieskończone też otrzymała 
oklaski. 


Szczęść Boże profesorom, młodzieży, całe- 
mu zakładowi i ojczyźuie ! : 

Jnż odkryto kto był i jak się zwał zabójca 
Szczęsnowicza. Byt to Włoch, wyrobnik kolejowy 
Silvestre Foggia, znany z złych przymiotów, 
gwałtowności i nieporządnego życia. Nazywano 
go powszechnie warjatem. Na przełożonego urzę- 
dnika rzucił się był raz bez wszelkiego powodn, 
Nie ulega już wątp'iwości, że jedyną pobudką 
zbrodni była chęć zrabowania Szczęsnowicza. 
Lecz po pierwszym strzale otrzymawszą morder- 
czą gałką ołowianą w glowę, zaćmiony chciał 
uciekać, i dalsze Śmiertelne strzały dał już je- 
dynie w obronie własnej. 

— W starym piecu diabeł pali! Zima za pa- 
sem, a natnra, której tylko wypadałoby odkryć się 
białym całnnem i zstąpić do grobn, gwaltem 
chce sobia wiosenne awoja przypomnieć zapaly. 
Róże kwitną po ogrodach — brak tylko motyli 
i słowików, tych Don Juanów wiosny — aby 
maj przypomnieć sobie w całej świeżości i sile! 
Na Szłąsku austryjackim pewna  wieśniaczka 
przybyła na targ ustrojona w wieniec modrego 
chabru, a z Pleszewa w Poznańskiem donoszą, 
że w ogrodzie hr. Stolberga kwitną w najlepsze 
fiiolki i pierwiosnki. Nie daż się do nich zasto- 
gować wybornie Ów cnday wiersz Mickiewicza : 
„Zawcześnie kwiatku | zawcześnie !“ 

— Próby z opery Offenbacha „Księżna 
z Gerolsteinu* idą swoim porządkiem. Operze tej 
śmiało rokować można na naszych deskach po- 


wodzenie i s 
__ Dnia 28. listopada grono obywateli ze- 
brauych w sali „Postępu“ krakowskiego, wysła- 
ło do ks. Kaczały następujący telegram: „Na 
cześć ucztiwia myślących Rusinów, podobnych 
tobie, wniesiono w licznie zebranem kole obywa- 
„kowskich, toast. * |" 

dA benefis p. Aleksandra Podwyszyńskiego 
na dzień 12. grudnia, przygotowuje Się „Sen no- 
letniej * Szekspira. i + 
ik. Zydzi rzadko grzeszą zbytkiem odwagi. 


płacą |łądaję 
złr. Wal. 8. 


Wesćraj Inieliśmy teg» dowód na jednym pójsa- 
tym braciszku mojżeszowego wyznania, który 
gwałtowną wiódł kłótnię z pewnym  Businem 
sprzedającym drzewo, Gwałt i rwetes był niedo- 
opisania, a najgłośniej krzyczał żyd, mimo że 
przeciwna strona była pokrzywdzoną. Rusin fle- 
gmatycznie poprawiał uprząż na miersynach opę- 
dzając się od napaści flegm:tysznem. „A 82°20 
wy howoryte.* Żyd widząc że nic nie wskóra, 
plunął obyczajem zapożyczonym (bez procenta) 
od Słowian w obie ręce, zatarł je, wzniósł groź- 
nie na Rusina i... shdkal je do kieszeni. „Z0- 
stańte z Bohom* była jedyna odpowiedź na ten 
groźny argument ji wózek Rusina potoczył się 
Żwawym kłusem pa wybojach Lwowa. 

— W katedrze krakowskiej złożone zostało 
serce Klementyny z Tuńskich Hoffmanowej zmar- 
łej w 1845 r., a do zbiorn akademii nauk mąż 
nieboszczki Karol Hoffman nadesłał wiele cennych 
po niej pamiątek, 

— Ga. Tor. donosi, ze dnia 95. listopada 
zapadł w Kościerzynie na Kaszubach pewien 
czlowiek na cholerę į po gwałtownych kurczach 
zakończył Życie, Pomięważ ciało przybrało wszel- 
ki pozór rzeczywistej Śmierci, Zaniesiono trupa 
tymczasem do szopy, mając go jutro przenieść 
na cmentarz, Lecz jakież bylo zdziwienie, gdy 
nazajutrz trupa nieznaleziono, natomiast wybitą 
w ścianie dziurę, przez którą ów trop mniemany, 
gdy go knrcz opuścił i do życia powrócił, wydo- 
był się ze swego więzienia 

— W tych dniach, jak donosi Kur. Poz. 
kobiety kopiąc w ogrodzie w Zącznym młynie 
rod Poznaniem, wydobyły garnek z monetami 1 
iunemi przedmiotami wysokiej archeologicznej i 
artystycznej wartości. Między temi są trzy sre- 
brne naszyjniki i parę kolczyków dobrze za- 
ani» Monety gą srebrne i 0 ile siẹ zdaje 
i Z Berlina piszą do Ceas, że dnia 29. 
listopada odbył się w akademii śpiewn koncert 
Warszawianina p. Friemana o którego znakomitej 
grze na skrzypach krytyka pochlebnie orzekła. 
I tym razem odniósł p. F. tryumf znpołny, jakim 
się nie wielu artystów poszozycić może. Nala była 
przepełniona. P. Frigman zamierza stąd udać się 
do Galicji. + 

— Pierwszy dar aa uposażenie Akademii w 
Krakowie, który ją doszedł po jej ukonstytnowa- 
niu, pochodzi z najodleglejszych stron świata, 
P. Adam Kulczycki nadesłał uam bowiem z 
Papejti na wyspie Taiti esyli Otahiti leżącej 
w Oceanii 100 franków " złocie na rzecz 
Akademii. a 


— W niedzi łudniem na ulicy 
Sobieskiego B zadnego złodzieja Lejbę 
Steinberga przy kradzieży tłómoczka z pościelą 
z wozu Henryka R, Qłdano gO dY sądu karnego. 

— W szynku A Botberga przy nlicy Kaś. 
mierzowskiej aresztowano * niedzielę pijane- 
go woźnego Franciszka M. * powodu wyprawia- 
ar bardy. Aresztowany por*ał się "A ba 
policyjnego i _ Odstawiono go do 
sądu, 5 1 zażył go 


W paro ń 1. L przy ulicy 
Szpitalnej skradł | iędzielę gościowi Szymo- 
nowi L. z szafki zamkniętej zegarek srebrny z 
takimże łańcuszkiem i portmonetkę z drobnemi 
pieniądzmi, 


= 


Zgubion 4 dnia wieczór w trakcie 
jazdy z E za Karola Ludwika na ulicy 
Mickiewicza kuferez podróżny z rzeczami, który 
znalazl dorożkąrz L 8T. Jan Horak i złożył 


w policji, 
Na zgon Wincentego Pola. 
Skonał bard — co Z przeszłością, pieśni swej o- 
gniwem, 
Dnsze nasze i serca połączył za młodn, 
Jak słońce gdy SI Chyli zmrokiem do zachodu, 
Ahy na innym Świecie zatlić Światłem Żywem. 


Zgasleć mistrzu, Jak gaSną gwi aia 
Zgasłeś jako pelikan, rc Ą 
S aknących w koło dziatek ponskarmia grono. 
ODWDYPRA WIR; y płód swój wlewa 
` życie. 
U! my twojego duc - 
Pod lipami > rogi Patrz pod strzechą, 
Pieśnią „o ziemi naszej“ y Sznmią ruczaje, 
Echo co nam z miłości Im potężne echo, 
Dnia 3. grudnia 1872. twe podaje. 


Władysław Bełza. 


— W Admini i : 
E a stracji Gazety Narodowej 
Na oświatę 
gimnastyk 2 zb. P, p, 
z Bolechowa 5 złr. p 


udową:  Wędrowny 
Anciszek Dzierzanowski 
wok rowe fanka e ue 
ię. Dr. a Sawicki y- 
w rzeszotkę 1 złr. 30 z» Wygrane w Stryju 
Na Opiekę N b 
Bartmański 10 zlr. Za Brea, cwą: P. Roman 
skiego przewyżka z Przągy p a R OE a 
Augusta Wilhelmi. 
tak prz śWów tak mile spędzo- 
koncert poniedzialkowy, ei koncertu, jak 
Ar; brała udzią oc 8 prócz słów sec? 
e a © OT B Ik spiewaczka skan- 
pianista p. Georg Leitert alkman, i znakomity 
Artyści tal 4 
w grze skrzypcowej tieg dopolniali się wzajem, 
różnicy materjału tyl A | i spiawie mimo 
j moż Jlo ; wać 
Aj Egg 12-070 Nważąć E Kły: 
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dźwięku, 


styczną ; 
skrzypce. 

_. Sprawozdanie niniejsze nie ma najmniej. 
szej pretensji do tego, aby było ścisłą, nauko- 
wą oceną techniki muzycznej i wokalnej. Opowia- 
da ono wrażenia odniesione z koncertu i — nie 
więcej. 

Gra pana Leiterta odznacza się spokojną 
słołyczą, tony czyste, jasne, pełne, równe i o- 
winięte jakby w mgłę zamyślenia — jeżeli to 
określenie będzie dość zroznmiałem dla czytelni. 
ków. Może najpiękniej w tej grze wydała się 
Fuga Bacha. 

Pauna Olena Falkman z wyborną szkołą 
łączy głos pełny, Świeży i obszerny. Spiew ją 
nie kosztnje; głos jej dobywa się bez najmniej. 
szego wysiłku. Głos ten nie ma metalicznego 
ale ma przeźroczystość i lekkość po- 


pierworodnemi w tej rodzinie są 


wietrza. 

Jako przysmak, zostawiłem na końcn grę 
skrzypcową pana : Wilhelmi, Oo o niej. powie- 
dzieć, doprawdy nie wiem, żeby powiedzieć tra- 
fnie i nie za mało. Paganini miał podobno 
skrzypce zaczarowane, siedziała w nich dnsza za- 
klęta i za dotknięciem smyczka wydawała dziwne 
jęki i narzekania Ale Paganini przyszedł do 
tego przy pomocy złych potęg i muzyka jego 
piekielne jakieś miała zacięcie. U Wilhelmiego 
w skrzypcach siedzi także jakaś błędna duszy- 
czka, ale jej tam nie osadził kapelmistrz pod- 
ziemny, raczej Z wyroku dobrych potęg obrała 
tam sobie mieszkanie. 

Tak, tak, skrzypce Wilhelmiego, to nie 
zwyczajne skrzypce Z drzewa i stron, to skrzy- 
pce obdarzone duszą; Wilhelmi rozmaw a z nie- 
mi, pyta je, % one gadają, płaczą, spiewają, 

Publiczność była w uniesienin; przeciągłe 
brawa i oklaski nie mogły się uciszyć. Czyż nie 
posłyszymy raz jeszcze tej gadającej skrzypki ? 


— Na szkoły ludowe wpłynęły do głó- 
wnej kasy komitetu następujące dalsze datki: 
(Dokończenie.) ; 

Komitet dam w Starem mieście ze składek 
(zobacz niżej) 80 zł. 20 c. J. Nowakowski w 
Busku ze składek 11 zł. Teofil Wajdowski del. 
pow. Bóbrka ze składek 79 zł. 6 c. Kasyno w 
Ustrzykach ze składek członków i gości 21 zł. 
Jan Czerszyk za listopad 1 zł. Eug. Supiński ze 
składki na weselu państwa Nnzikowskich 8 zł. 
Ks. Franciszek Sawa dol. pow. Tłumacz ze skła- 
dek 30 zł. Wincenty Zelechowski w Razowie 
ze składek 40 zł. Władysław Rubczyński del. 
pow. Kamionka strumił. ze składek 105 zł. 53 
c. Wydział Rady pow. w Krośnie ze składek 
382 zł. Władysław Grabowski del. pow. Bircza 
ze składek 71 zł. Marja Kaniewska del. w Łań- 
oncie ze składek 5 zł. Dr. Ignacy Mojseowicz 
del. pow, Kamionka strumiłowa ze składek 6 zł. 
58 c. Feliks Jawornicki del. pow. Łańcut ze 
składek 30 zł. 20 c. Mieczysław Mokłowski del. 
pow. Kosów, dochód z dwóch przedstawień tea- 
tralnych 70 zł. Dr. Franc. Nowakowski, del. 
pow, Zywiec za składek 38 zl. Maksymilian 

uszyński, del. pow. i 3 
EU Fest. ko Mościska ze składek w pu 


Razem 2797 zł 73 c. 


Od tego kwota przez Wydział 
Rady powiatowej Rohatyńskiej 
dla Towarzystwa Opieki naro- 
dowej przeznaczona, mylnie na 


szkoły ludowe pobrana i w wy- 
kazie z dnia 11. października 
ogłoszona 100 zł. — e. 
2697 zł, 73 o. 
38529 zł. 14 c. 


Zostaje 
poprzednio wykazane 
Ogół na rachunku biędącym w 
galicyj. kasie 
P Oprócz tego otrzymano: Od komitetn pow. 
wielickiego, kartę wkładkową kasy pożyczkonej 
wielickiej na 56 zł. 891/3 c. Od dr. Maurycego 
Kabata 40, list zastawny Tow. kred, ziemskie- 
go na 100 zł. z knponem bieżącym. Od pana 
Limanowskiego 2 fanty do loterji. Od pani Emi- 
lii Szediwy w fańcucie 7 fantów do loterji. Od 
komitetu dam w Staremumieście 1 tal. srebrny 1 
złoty pierścień i 29 różnych przedmiotów na 
fanty do loterji. Od dr. Franciszka Nowakow- 
skiego w Suchej 6 przedmiotów na fauty. Od 
pana Bronisława Trzaskowskiego w Tarnowie 1 
kubek srebrny i 1 złoty pierścień, Od ks. Ign, 
Zielińskiego W Lubeni 6 obrazów na fanty. Od 
komitetu dam w Drohobyczu 14 przedmiotów 
kosztownych na fanty. Od pani Teresy Hordyń- 
skiej w Samborze 16 kosztownych przedmiotów 
na fanty. Od pana Juliana Skolimowskiego, de- 
legata pow. rawskiego, 2 skrzynie -fantów je- 
BZCz6 nierozpakowanych. 
Lwów d. 23. listopada 1872. 
Fr. Zima. 


zzz AEON WY Z RZY Z a a o 
Nadsstane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i k x 
e tosztó 
Revalescićre du 4 
Z LONDYNU. 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescićre du Barty, 


wątroby, gruczołów, błony 
kaszel, niestrawność 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, 


organów 0 
bezsilność, hemoroidy, wodną h ' 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, 


seytytikat Nr. 74.670. 


Przęd 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopła 
schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem Mia la 


skiej cudownej Itevalescićre, począłem ją zażywać, i IBogę pans z 


wysdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak łe be 
wanym, to stosunkowo tamie i smaczne pożywienie 


anowaniem. 
|. Certyfikat Nr. 73.668. 


Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierniał: 
się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. do rasć + A 


borem pocztowym przysłał 1 
zieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem, 
Certyfikat Nr. 73.704. 


cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto 
ciere. Z szacunkiem: 


Revalesciére du Barry sw jest od mięsa, i o 


na lekarstwach. 


0 filiżanek 4 zł. 50c., w proszku 


120 filiżanek 10 zł. 288 Gli 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry « a , na 288 flit. 20 zł, an 576 
w porządnych aptekach i sklepach 'korzenaych. Gkład wied 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
w Brodach: u M. i A i G. Grfinspanna, aptekarz pod złotym 
j ż ; 4 ,1u Ignacego Schnirch; w Gra braci Oberranz- 
meyer; Z Bopmyi, u J. Sidorowicza; w Krakowie: dół Tee aked x EA gafowie” © 
Zy z zj a. Ar aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlende 
u iao a z T u Julinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w Peszcie 
u Józe g szej w Pradze: u Józ, Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w IRzGRzo- 
wie: u J. chaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawotza i dr. A. Buchelta a k. apteka obw. 
wKarnewie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego 


aptekarza, i n L E. Balstewicza, 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw. 


e 


oszczędności 41226 zł. 83 ce 


ddechu, jako to: tuberkuły, euchoty, astmę, 
uchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzen 


} I melancholię, schudui 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw © wyleczenin chorób, które A Sas 
C i 


ez A >: drłonia rąk mogę pisać. Widze 
jako lekarstwo wszystkim ciarpiąc alecić, i j 
Da l } m ciarpiącym zalecić, i zos 

Gąbrjel Teschner, uczeń wyż. BE handi. 35 


fu : a l 
nt, zwykłej Revalesciśre, z obaran, Da, zażywania tej mączki u 
iko 


Prz 


Ponieważ spożyłem już kupioną od pana RE! ep, poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871, 


oscićre du Barry, która mi wielką ulgę sprawił 
apraszam pana przysłać mi jeszcze 2 fuuty kę aj Raval 


a n 
2 funty 4 zł. 50 c- 5 funtów 10 zł., 12 ów o a 18 Rl funta LALOE) o, za iinit 


50 c. Í po 4 zł. 60 e. Czekolada w proszka lub w tatii 24 fnnty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 z 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
SZą notuje spirytus rafinuwany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany. z anyżam stopień 75. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A$ygnaty kasowe: — 
5 procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
51, * n 14 n 
6 n30 5 


7 "60 , 4 i 
Ostatnie wiadomości, 
Telegram z Berlina d. 3. b. m. donosi: 
„Przedwczoraj zamianowano 25 nowych człon- 


ków Izby posłów. Znajdują się między nimi 
Jenerałowie, dyplomaci, 
właściciele dóbr.*- 


i ——— 


wyżsi urzędnicy i 


Telegramy Gazety Narodowej. 


„ Washington d. 3. grudnia, Otwar- 
cie kongregu. W mesażu konstatuje pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Granty, że - 
pokój nigdzie nie jest zagrożety; że spo- 
ry zostały po przyjacielsku zagodzone; 
cesarzowi Wilhelmowi i członkom polu- 
ownego sądu genewskiego dziękuje za 
prace ich mozolne; kładzie nacisk na | 
Szczególną przyjaźń, w jakiej Stany Zje- 
dnoczone zostają z Francją, Moskwą i 
n 1, jak najprzyjaźniejsze sto- 
a k resztą mocarstw. Powiada, że po- 
+1 na wystawa wiedeńska posłuży cy- j 
1Zacji i podniesie dobrą komitywę mię- 

ży narodami. Chwali śp. Juarezs, i spo- 

lewa się, Że nowy prezydent Meksyku 
| R napaściom pogranicznym. Po- 
"ap na wyspie Kubie, której kwestją 
| s R „utrzymanie niewolnictwa 

i8Zpanię, niema Żadnej nadziei 
powodzenia. 
a 
"ah do „wowa d. 3. grudnia. 5 
d 1: Ign. Skrowaczewski 
z Wołynia, St. Kotarski z UŚcia K. dy 
z Podola, N. Suchodolski z Zółkwi, K. Jawor- 
ski U po H. Tócman z Moszczan. 
T. Piti z A. br. Bess z Buniowiec, 
4 > rystynopola, T. Heymann 
Hotel Langa: i iedni 

J, Delinowski z "aznopola, K Cann o gia 
taszan, F. Klnczycki z Rzeszowa, M. Rokossow- 
ski z Czernicy. 4. Pollak z Wiednia L. Marks 
z Wiednia. a 
Sp 


Kursa Giełdy wiədeżskisj 
z dnia 3. grudnia 1872 
godz. 2 min. 20 popołudniu. 
- Wiedeń. Akcje franko aust", 137.50. We- 
gierskie kredyt. 14050. Anglo-austr. 333,75. 
Unionsbauk 278.00. Kolei Karola Lud. 233.50. 
Kolej siedmiogr. 179.50. Kolei połudn. 199 00. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 249.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15600. Węg.Nordost. 
160.00. Kolei połnocnej 211.00. Kolei Rudolfa 
173.00. „Węgierska Ostbabn 139.00. Tnda:anzaaji 
galicyjskie 77.75. Losy z roką 1884 145 00. 
s Akcje kolei koszycko-oderberysk'zj 189.50. 
anku obrotowego 251.00. Losy tur. 77,20. 
Akcje banku badow. 183.50 Kolei państw. £4.. 
337.00. Baukn związk. 384 0). Lwy Yie. 
101.50. Ros. bankn, rent. hyp. 247.00. Kolei Nad- 


dniestr. 111.00. Rubel OAI 
mocne. Rubel ros 1.47. Usposybienia: 


15 R Ko A grudnia 1872. 

i . minut — przed południem. 

_ Akcje kred. 338.50. z WA 330 50 
Unionsbank 278.00. Kolej Kar. Lułw. 233, 50. 
Kolej połndn. 199.75. Franko-austr. 138.09. "ŁA 
sy z 1860 r. 102.50. Napoleondor 8.67. Tram- 
way 385.00. Usposobienie : mocne. X 


Teatr polski Ta w śradli 
środ. 

drugi Koncert s 4 Wilhel. 

mi'ego, z współudziałem pianisty Lei- 


terta i spiewaczki D; 
PRE p Z Oleny Falk- 


arry 


która bez medycygy i kosz- 
śl rzowej, pąchawza, nerek i 
, Zatkauia, biegunki, bezsenność 
ia krwi, sam w uszach, nudności 
reumatyzaa, gościec, blednicę. 
lekarstwom : 
Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 
kańszym. Cierpiat em bole piersiowe i nerwowe 
ny w mych studjach. Usłyszałem o pań 
apawnić, żę po l-miesięcznem ażywamiu je- 
z się spowodo* 


Mittrowitz, 30. kwietnia 1871, 
nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 
sobio upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 


łaj G. Kostits. 


Józef Ropaczek, leśniczy. 


prócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 


F 
filiżanek 2 zł” 
fliż. 36 at 
et comp. Wallfischgaase B, jakoteż wszędzie 
eński wysyła też Revalescióra swoją za przekazem 


czkach na 12 filiżanek 1 zł. 50c., 24 


era, n F. W. Królikowskiego, 


"M rę I 3 ; b à = = ra 4531 .1—6 
Wa Gwiazdke i Nowy Rok odpowiednie i użyteczne!! 
| Największy wybór gotowej bielizny, przodów do Koszul płóciennych i jedwabnych, chusteczek do mosa, wełnianych i jedwabuych Cachenez na szyję. pledy. plaszcze 
Ł od deszczu, deszczochronów, kocyków, najnowszych krawatek, szalików, koluierzyków, manszet, spinck do koszul u s 
F. S, Bardasz, naprzeciw kościoła Katedry 


Płótna i stołową Bielizne Ha 
| pod l. 9 we Lwowie. 


= poleca po najumiarkowańszych cenach. 


| w 


„In i 497 Najprzedneijsze i nautówiejsczy © SOA. ZZOZ dze = 
Tańszy od krup!!! | ajlepszy j y > l a 
| p s zy : p SE | En, Ę i „PRAWDZIWE | A" Od Odin lat 
"BE ui W EĘ|PRoCHHERBACNANY EJ PIGUŁKI MORISONA ffon.: AAA En 
: m z +. 7 T A se Rady zdrowia K ] He BZyC 
s Ś SĘ» w głównym składzie: s-6f$l ooo n eos o wk "ta 3 ESPE Y RES ADP 
A: "a > ie SZ i A í = p y „kz OSOWO M Ei i 
N Á indyjski 9—9 ` 4233 ] k 6—? > [5 bościach złego przymiotu, skrofulicznych, Wizykatocja Albespeyres. — Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla 
a 4479 16 EET i r CNIIISKIE kc H E R B A T Y Metgjach wyrzutach PMA ry lekarza praktykującego na wsi. i à 
j HF e 4 zwi. s 3935 5—5 Papier Albespeyres. — Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizy- 
U mi 1 funt - cen W, la| z zupełnie świeżego transportu |= (2 Frydryka Schubutha i Syna Skład glówny w Paryżu u p. Arthaud katorji bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. * š TAE pada 
| cetnar 15 zřr. a. w-— w handlu `|» 7 i Ł 540 Iz |= Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le AE e Potwierd 
> a si po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i Ba zt. 5, ch we Lwowie, w Rynku Nr. 45 Grand, w Krakowie w aptece p. Trau 40 lat Me a przez 
i ai z p funt w. — poleca | 1 , . 30. nd, a 4 e p. - aż. g j ademię 
| N M 1074 m E P r > jj] czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak powodzenia y 3 To 
| we t Markiewi - A : Nt Markiewi Ż, Ha Najlepszy i najświeższy PE RR e A a Ą WYCIĄG: potwierdzonego oce al 
3 s u Us TAC J z i 3 P 7 7 Li ; - selaznej g medyczną w Paryżu. 
AE a z "4. wysyłam za przekazem, do wszy tkich stacyj kolei Żelaznej |Ę z SE p p > f 
fachowy , obznajo- s 4 11 42. bę w Poniedziałki i Piątki. W ilościach mniejszych ji „śkapsułki kiejowaie pana Raqnin z latwością się trawią.“ 
larz i ję| we Lwowie, w rynku pod l. 42. rz i f Te -o E Nic sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjcmnego wrażeni 
Pszczelar. A wieprze Polecam szczególnie moje herbaty 7 Er Najl gd pó AP b P E sprzedaję : 4211 7-? || ani odbijania jak to ma miejsce eE przy DĄ waldi innych bana 
Mada” ie lów znajdzie zaraz umieszczenie |g] Nr 3- Zbiór majowy czarną po złu. 8. R” Prz ią kak" aeaa ww" Eck w Z jracyj kopuiwy a nawet kapsułek kiejowatych.* 
Posade tę obiąć może tylko kawaler, pensja] » 4- Mieszankę Warszawską . „ 4.5 i p p a 8 pinka awi Onn nang „Nigdy niezauważauo, aby też kapsułki pozostały bez po- 
Pos 3] Ko: ARA AEN eT. Najprzedniejsżą czarną „Šuchong“ mf U: zystą  , z 3 = barca" non Basy n nig ALyGiu ARE kate Dwa flakoniki są dostatoczne w najuporczywszych wypadkach.“ 
> iy ] S mom eiw oryginalnych drownianyc aczecz- Ja". n uk © » BE] ” á no» "mon o» wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 
„istownie z Pd A nak» pod R m |kach w cynie opakowana, zawierająca Bi iF Kupującym na raz najmniej €etnAr, opuszczam $ zł. na cetnarze; zaś kupu- We [Lwowie w aptece p. Mikojuach w Brogath w aptece p. Kullak i w Krakowie 
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Dentysta-Magister 


z Wiednia 


Gi riinze id 


obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1l 4 


Skibiński, Seyfarth i Czajkowski. 


poleca aisej podpisany najnowsze przez wy- ł 
soki rząd krajowy księzbwa Brunszwiku do- 
'zwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 161,860 mark., któ- 
rych pierwsze ciągnienie już na 
doin 18. i 19 grudnia 
się rozpocznie. 

Tylko wygrane będą ciągnione. 

Główne trafne są: 250.000, 150.000, 
100.000, 75.000, 50.000; 40.000, 30.000. 
25.000, 2 po 20.600, 3 po 15.000, 5 po 


wprawia Zębj po 2 i 3 złr., Szczęki 
po 46 do 60 złt. na sposób amerykański. 

1 Ból zębów uchyla szybko za pomocą 
srodków niezawodnych, jakoteż plombuje sku 
tecznie i pod gwarancją. 3993 12—? 

D SHE" Popękane lub innym sposobem uszko- 
dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na- 
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą. 


po 500 mark. itd. w ogóle 36.000 wygra- 
nych, które w 6. oddziałach stosownie do 
planu gry w ciągu kiłku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną. "> 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam cale ory- 


_ Ogłoszenie. | 


Administracja Fundacji hr. Skarbka| 
sprzedaje szuter znajdujący się w ilości, 


- licytacji są oferentowi dokładnie wia- 
dome i że się takowym zupełnie poddaje. 

Warunki lieylacji przejrzeć można 
kancelarji Administracji Fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w Zarzą- 
dzie dóbr w Drohowyżu. 


CH FAY 


9, na nliey de ła Paix, 9. 
Dostać można w magazynach _galanteryjn. 
FP. Rudolfa Schwareca>i Kamila 
Strzyżowskiego. 
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Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, | K 


Wydywea, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański 
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Magazyn Perfum w Paryżu } 


Orrez 


skie, glansowane, sarnie, jelonkowe, 
sukienne « wyrobów krajowych i za- 
granicznych. 


Kufry i kuferki, torby i te- 
rebki urządzone i uieurządzone ręczne, 
torby do przowieszania: rzemienie do 
plaidów mezkie i damskie. 


Laski, spieruty, batogi parokonne 
i poczwórne, deszczochrony jedwabne i 
wotniane , płaszcze gutaperchowe czarne 
i białe wiedeńskie i angie'skie. 

Kapelusze i czapki filcowe, 
cylindry. czapki sukienne je- 
dwabne i aksamitne i futrzanne najnow- 
szego fasonu z fabryk krajowych i za- 
granicznych. 


Strzelby l dubeltówki i re- 


= | 


Wyróby skórzanne, pularesy, 
pularesiki, portmonetki, woreczki, tyto 
nierki, etuis na cygara i cygareta, etuis 
na rękawiczki i chusteczki, nesesery i 
neseserki męzkie i damskie, szkatułki, 
albumy różnej wielkości i t. p. 


Przybory toaletowe grzebienie 
gęste i rzadkie, rogowe, z słoniowej kości, 
szyldkretowe i bnkszpunowe, szezotki 

o włosów, do sukien i kapeluszów, 
szczoteczki do zębów i paznokci, 

Mydełka. parfumerje, olejki 
pomady, wiksatory i rożne tysiączne 
mtykuły tu nie wymienione 


Właśnie otrzynaałiśmy wiel- 
ki wybór łyżew „FHialefaks*, 
tak męskich jak i damskich. 


Dr. Ernst Possanner v, Ehrenthal, 
= Hof- und Gerichts-Advokat in Wien, 


Kohlimarkt Nr. 7. 


KAMUMAAANMAMANNMANANANI, 
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ZKJZAAMAAAKAC 
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A 


zwa 


pujący był sam w składzie. Wymianę zapew- 
masa. Budziki 


Budzik z zegarem 5, 6, 7 zł. 
dlo zapalania Awiecy 8, 9, 10 zł. 
Zegary pendułowa 


wlasnej fabryki z 5letnig gwarancją. 
Codziennie do nakręcznia 10, 11, 12 zł. 
to 8 dni m, m 16. 17, 18 zł. 
Mijace godziny i pał 30, 33, 35 zł. 
Kwindranse Z powtórzeniem gedzin 48, 50, 55 zł- 
Regulatury miesięczne 28, 30, 32 zł. 
Zegary kantorowe 10. 15, 20 zł. 
Zegary do kawiarń 15, 25, 30 zł. 


skrzynki na tytoń i zapałki, lalki, stoliki do ro- 
bótek, flaszki, portmonety, noże da papieru, 
laski, stoły, wszystko z muzyką, dalej zamki 
z muzyką, naostatek 


Katarynki 


polecam po cenie knplia. 
Te instrumenta, przyjemnie ua umysł oddzia- 
ływające, są do poleceuia w każdy m salunie i dama, 
Harmoniki 


do wyboru grające kawałki z Meyerbera, Straussa, 
Mozarta, Boiridwu, Haydn, Betovena, Verdiego, 
Rossiniego, Donizettego itd. 


v= (oś nadzwyczajnego! -==g 


T Iko 50 ct. paryzki zegarek kieszonkowy z kluczykiem i łańcuszkiem 
LJ M Ej 


" LJ n 


Tylko 60 ct. pyszny zegarek kieszonkowy z kluczykiem, łańcuszkiam i szkatułką. 

N Ji 50 p} kolosalny zegar bronzowy w ramach, z pyszną pozytywkę do grania, Gra po wy- 
y KO «e 41. biciu każdej golziny najnowsze upery i tańce, a cena jest dla tego tak niska by 

je predzej wysprzedać- 


ANTON RIX in WIEN, Praterstrasse I6. 
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NATE AA E 
Z drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A Skerla 


